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W SZĘD ZIE  DO N A B Y C IA !
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W SZĘ D ZIE  DO  N A B Y C  A !

Bajki o dymisyi
min. Sieczkowskiego.

Kraków, 6 kw ietn ia .

(x) x\rtykuły „Gońca K rak ." i „P ia s ta 1', p0‘ 
św ięcone dzia ła lności p. w icem in istra  W ein - 
felda, nie p rzesta ją  za jm ow ać prasy tak kra  
kow skiej. jak  i w arszaw sk ie j. W  artyku łach 
tych doczytano się z pewnych stron specyal- 
nych a taków  na m in istra  ara S teczkow sk ie­
go  i w ysnuw ano na ten tem at na jrozm aitsze 
kom binacye. Organ konserw atystów  k rako­
w skich  usiłow ał w m ów ić  w  swoich czytelni- 
ków, że „a tak  p rzec iw  dr. S teczkow sk iem u" 
w yszed ł ze strony po lsk iego stronn ictw a lu ­
dowego, w brew  w o li i w ied zy  prezydenta 
m in istrów , jako prezesa P . S. L. Jeszcze da ­
lej poszła .warszawska „R zeczpospolita ", któ 
ra w yw n ioskow a ła  z artyku łu  „G ońca", że 
w etronn ictw e ludow em  popsuło się, że „p re­
zydent m in istrów  jeden jedyny m a zm ysł 
państw ow y, k tórego stronnictw o nie posia­
da" i  że stronnictw o sam o rzuca k łod y  pod 
nogi prezydenta m in istrów , zm uszając pana 
S teczkow skiego do dym isyi. W reszc ie  pism o 
to, jakoby chcąc po tw ierdzić  tra fn ość sw o ­
ich dom ysłów , zaa larm ow ało  społeczeństwo 
•wiadomością, zanotow aną i przez nas z obo­
w iązku  dziennikarskiego, a głoszącą, że pan 
S teczkow ski podał się do dym isyi.

W  odpow iedzi „C zasow i" stw ierdzić prze- 
dew szystk iem  należy, że m iędzy  stronnict 
w em  ludow em  a jego  prezesem  nie było  i 
n iem a żadnej dysharm onii, co zaś do „K ze 
czypospolite j", to osądza ona Po lsk ie  Stronni 
ctw o Ludow e praw dopodobnie m iarą  stosun 
Uów, panu jących  w  narodow em  zjednocze­
niu ludow em . gdzie istotn ie klub m a inne 
w ytyczne, niż jego  .prezes, ja k  to się ty lok ro ­
tnie w  Sejm ie u jaw niło . Zam iast w ięc szu­
kać rozdźw ięku  w  Po lsk iem  S tronn ictw ie 
Ludow em , m ogłaby „R zeczpospo lita " sk ie­
row ać sw oje u w ag i do tej partyi, k tórej jest 
organem . W  Po lsk iem  S tronn ictw ie Lu d o­
w em  istn ieje, jak  zawsze, bezw zględna  har 
m onia m iędzy  prezesem , zarządem  i k lubem  
poselskim .

Jest to jednak rzecz uboczna. Jeżeli się nią 
za jm u jem y, to czyn im y to ty lko  dla schara­
k teryzow an ia  m etod, u żyw anych  w  w alce 
■politycznej przez n iektóre organy prasowe. 
W iększe znaczenie po lityczne m ają  insynu- 
acye, w ysnute z błędnego u jęc ia  treści a rty ­
kułu „G ońca". W  tej m ierze w yp ow ied z ie liś ­
m y się już, dziś zaś u w ażam y za stosowne 
ponownie, z całym  nacisk iem  ośw iadczyć:

Samochody ciężarowe, osobowe i Omnibusy
pierwszorzędnych fabryk, jak „Itala“ , BPeugout“ , „Mercedes- , „Laurin-Klement“, 

„Grar-Stift“ , „M ineifa“ ma w Krakowie na składzie do oob oru
BIURU JAŚKIEWICZA, ULICA JAGIELLOŃSKA L. 6, II. P.
TELEFON Nr. 125. C E N Y  KONKURENCYJNE.

Po lsk ie  S tronn ictw o Lu dow e jes t za  silne 
na to, a stanow isko prezesa m in istrów  w  
rządzie  jest rów n ież  za m ocne, aby czy to 
stronnictw o, czy też prezydent m in istrów , 
będący prezesem  stronnictwa, m iał pow ód 
do u k ryw an ia  tego, co chce pow iedzieć i  k ry  
tym  sztychem  uderzał na przec iw n ika. W  
artyku łach  „G ońca" i „P ia s ta ", odnoszących 
się do m in isteryum  skarbu, które to a rtyku ły  
w yw o ła ły  całą kam panię w  prasie, poddano 
rzeczow ej k ry tyce  działalność p. W einlelda, 
jako w icem in is tra  skarbu. Nie występowa­
liśmy natomiast przeciw p. min. Steczkow­
skiemu, którego  do gabinetu W prow adził 
n ie k to  inny, ty lk o  prezydent W itos . P. W ein  
le ld  z p rzyczyn  naturalnych  był i  jes t dla 
roz leg łych  zam ierzeń  p. m in istra  S teczkow ­
sk iego w  dziedzin ie finansow ej nie polńocą, 
ale przeszkodą. Zarzuty, staw iane p. W ein- 
fe ldow i, podtrzym ujem y też w  całej pełni.

P . m in ister S teczkow ski m n iej n erw ow o i 
p od e jrz liw ie  potraktow ał ow e a rtyk u ły  „Goń 
ca" i „P ia s ta ", n iż jego  nieproszen i obrońcy. 
Najlepszym  tego dcwcdem fakt, że wbrew  
w sze lk im  doniesieniom , p. m in. S teczkow ski 
wcala nie podawał się do dymisyi.

Po lsk ie  S tronn ictw o Lu dow e zda je sobie 
dokładn ie sprawę z c iężk iej sytuacyi, w  ja ­
k iej się każdy m in ister skarbu w  dzisie jszej 
ch w ili znaleźć m usi i z faktu, żc m in ister 
S teczkow sk i w  obecnych w arunkach  jest

bodaj czy nie naprawdę jedynym fachow­
cem, który ma zdolność ku temu, aby stwo­
rzyć politykę finansową w  Polsce i zorgani­
zować skarbowość Rzeczypospolitej. Zdaje  
sobie jednak sprawę i z tego, że w  tej olbrzy­
miej pracy p. minister Steczkowski musi 
mieć koło siebie lndzł, dorastających do nie­
go rutyną i fachowośoią. Dlatego też cały 
świat finansowy i wszyscy, znający stosun­
ki, z rzetelną radością w itają wiadomość, że 
pan W einfeld  opuści stanowisko,
na które wprowadziła go nie fachowość, nie 
walory rzeczowe, ale tylko wyłą:zniie par­
tyjna dążność dla obsadzenia ważnych pla­
cówek swoimi ludźmi. W  innych resortach 
tego rodzaju postępowanie, choć szkodliwe, 
może być ostatecznie tolerowane, w  resorcie 
jednak tak fachowym, jak  skarb, musi to 
być absolutnie wykluczone. Reasumując, 
stwierdzamy raz jeszcze, że pan Steczkow­
ski do dymisyi się nie podał i tego nie za­
mierza uczynić, bo nie m a do tego powodu. 
Czekamy natomiast, kiedy p. dr. W einfeld  
wysnuje te konsekweneye, które prasa insyr 
uuowała panu Steczkowskiemu,

Urzędowe dementl.
Warszawa, (PAT) Prezydyum Rady mini­

strów komunikuje: Poniewaiż niektóre organa 
prasy podały wiadomość, jakoby minister skar­
bu d>r Steczkowski zgłosił dymisyę z zajmowa­
nego stanowiska, zaznacza się, że wiadomość ta 
nie jest zgodna z prawdą.

Gabinetu urzędniczego nie będzie.
Warszawa. (Tel. M.) Ze sfer dobrze poinfor- żadnej podstawy. Polskie Stronnictwo Ludowe 

mowanych korespondent Wasz dowiaduje się, jak najkategoryczmiej wystąpiłaby pizec-wko 
że pogłoski pi asy jakoby możliwo było powoła- każdemu gabinetowi urzędniczemu, 
nie do steru gabinetu urzędniczego, nie m a j ą __________ _____________ _________

Sowiety ratyfikowały pokój z Polską
Warszawa. (Telef. M.) A Helsipgforsu nade- R ea k C yon iŚ C i r o s y js c y  W B lir i in h .

szła tu wiadomość, żs  wszechiosyjskl komitet warszawa (Tel. M.) „Koelnische Zeitung" podaje,
*. ... > . że wszyscy oficerow ie rosyjscy w Berlinie ulwo-

wykonawczy ratyPkowat traktat poko10»y _z  ^  związek ofic2rÓA pyłej amii j floty rosyj5ki?j
Polska. N a  leni nbSmdzeniu ratyfikowano także | zdążający do odbudowy wieik iej Rosy; w ścisłym

p ""i j „ <1-i o 1 b 11 t Minnino mr
traktaty z Turcyą, Persją i Bucliarą.

!
związku z Niemcami.
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Polska wyś!s delegatów do Brukseli.
Rząd nasz chcą rokowa U  z Litwinami —  Wymiana not między L g ą

Narodów a  Polskę.
Warszawa, (Tel e t ) W  odpowłodzi na notę o- 

trzymaną 30 marca, od p. Hymaasa, jsko p»zed 
stawiclzlia L ig i Narouów w  sprawie rokowań z 
LAtswą, wysłał min. Sapieha następującą depe -̂ 
szę: W  odpowiedzi na, Pańską, notę z dnia 2b-gu 
marca mam zaszczyt zawiadomić Pana, że rząd 
polski wyśle do B i-KSeli na dzień 17 k w ie tn i 
upełnomocnionych delegatów dla prowadzania 
pod ‘Pniakiem  przewodnictwem be pośrednich 
r,kv n ań z delegacją U lw aką , dla doprowadze­
nia do układu, któryby rozwiązał ra  pcdatrwib 
ićwnrrzednwfeul obu stron, wuzyatkie kwestye 
.pcrne istniejące między obu stronami. Podpił |

rano; Satpieha.

Ludność Wilna za Polskę.
Warszawa. (Telef. M ) „Tim es11 .maiwdając sy- 

tuaeyę wyłonioną w  W iln ie stwierdza, że sytua- 
cya w mieście tern się pclepsza, co zawdzięczać 
należy me przedste wicLelom I ig i Narodów, U  
adminisiracyi cywilnej z komisarzem polskim 
na czele. Żydzi koncentrujący w ręk-j swem na 
Wileńszczy żnie handel oraa chłopi stanowiący 
większość ludności oświadczają, że są obecnie 
szczęśliwsi, niż por jakimkolw iek p ^ iie d n im  
rządem.

Orgie niemieckicii nadużyć pleoiscytuwych.
Polski akt oskarżenia.

_  .tom, (P A T ) Polski komisaa,at plebiscyto­
wy w  lóytomiiu przvdatawił w  dniu 5 bm. sp.i- 
cyalnemu irymmadowi komisyi międzysojuszm 
czej w Opolu wniosek, o wdrożenia postępowania _ 
karnego z powoau nadużyć plebiscytowych nie 
m:'ecJuch - popełnionych podczi* plibiacytu. 
PlBedisi-awiony ^pecyUnemu trybun iłow i a  do­
tyczący tylko ~a razie powiatu gliw ickiego 
teryal obejmuje jedynie najjaskrai«śze wypau 
ki, które doszły do wiadomości polskiego komi- 
daryatu, a  które są poparte dowodami, to i 6=1 
zeztnajxami świadków i dokumentam i Mate- 
ryai podzielony Jest na »13 grup, z których ka­
żda prztdal awia najczęściej kilkadziesiąt, a na 

.wet kilkoaat wypadków, ręcznie więc tysiące 
poszczególnych faktów. Nadużyciu popełniani 
przez Niemców miały charakter masowy i od- 
dociły etę nie tylko do poszczególnych wybór. 
Góę’ ale -o  całych grup, Jak nap«ykiad do u  
botników, zatrudnionych we tnbvykach, albo xol- 
warkach, a nawet całych gmin. Co dc redzaju 
nadużyć -o są otne bardzo rozmaitó. Najliczniej­
sze -ą fa iita ; Przekupstwa za pieniądze ryiw- 
ność, ubrania i inne towary, wymuszruie gło­
sowania za Nieumiwni groźbą utraty pracy, albo 
bojkeru gospodarczego, nadużywanie ambony i 
k onfesyomału, a nawet przygotowania d z iw i do 
komunii świętej, rozsiewanie niepraiw dziwych 
i niepokojących wieści, przeszkadzanie swobod­
nemu wykonaniu głosowania, znieważanie glo-' 
sujących, glosowanie za fsłszywemi legUyma- 
oyann wyimozeui, nadużycia władzy ze strony 
ndemiedkieb o iłorków  komitetów parytetycz- 
nyon. Podobne nadużycia zostały stwierdzone 
także w  innych powiatach l  będą paz-odatawionę 
jako osobne skargi.

Górny Śląsk sr niebezpieczeństwie.
Apel do min. aprsw Togranioznych.

Warszawa (Tel. M.) Oddzia* prasowy niemiec­
kiego urzędu spraw zagranicznych w Berlinie ń d -  
dEełał prasie warszawskiej długą depeszę ytuacyj- 
ną, która przeważnie pcśWięcona jesi sprawie Gór­
nego Śląska i glosom prasy berlińskiej w sprawie 
dotychczasowych wyników pieuiscyiu; „Kuty er Po­
ram y11 zamieszczając te depeaz« zaznacza słusznie, 
że wskazuje ona jaką wagę przywiązują Niemcy 
do swojej propagandy i jak ją udoskonalają, jak ja 
cynicznie narzucają ‘sawet tam. gdzie wiedzą, że 
może się spotkać tylko z przeciwdziałaniem. Wy­
wody prasy berlińskiej wskazują w jakiem niebez­
pieczeństwie znajduje się sprawa Gornego Śląska i 
jak dziwnym jest spokój i bezwładność jaką oka­
zujemy wobec grozy, która nad nami zawisła. Ufni 
w słuszność swojej sprawy 1 wynik* plebiscytu wy­
obrażamy sobie mylnie, że znajdziemy spra wieoii- 
wość bez żadnego przyczyniania się z naszej strony. 
Niestety nic tiie upoważnia do tal iego optymizmu.

Iuformaoye jakie nr u.chodzą c nastrojach ■ na za­
chodzie zwłaszcza .a Londynie i Rzymu są w nuj- 
wyższj a  stopniu niepokojące. Projekt usamodziel­
nienia Górnego Śląska pod protektoratom mi.izy- 
n ar udowym zyskują poparcia bardzo wcżnyoh czyn* 
nitów, coiecuje su. nam przy tum r iwtt.-nii pU 
bisuytu za lat dziesięć. Dopóki me zajdzie radykal­
na na ulicy Miodowej zmiana, dopóty ^rzociwsta- 
v ii ni u się tym potwornym pomysłom uoaucyi w na 
leżycie energiczny sposób nie może być mov y

Fsas&o uisnimCKich usiłowań w Ameryce
Warszawa, (Telef. M.) W edle otrzymanych tu 

z Paryża wiadortiwśći Niemcy od czasu porażki 
na korni erencyi romdyńskiej nie przestały rozwi­
jać pu r^n aw e j udi-lałoo B W “'n  zatrzyma 
nią Górnego Śląska. Obecnie główmy ich wy sitek 
dyplonwutyczny idzie w  kierunku Et >nćw ZJed- 
uuczonych i Wtóch, co byłoby dowodem, że po­
stawa jaką zajmie rząd angielski nie wzbndza 
w NieraczpcL hiepokojn. Nazajutrz po plebiscy­
cie dr Simo-ń, odbył (Rugą komfareneye z p. 
Iłrósełem, połuizędowyjm pc^edsŁawirieleoi Sta 
nów Zjednoczony oh w- Berlinie, w  czasie której 
prosił o  pośrednictwo Stanów Zjednoczonych w 
rozwiązaniu kwesty! odszkodowań. Następnie 
dr Simous wręczył panu Drasel memoryał, za­
wierający daty mające udowodnić, że Niemcy 
nie będą w stanie płacić, jeżeli Górny Śląsk bę­
dzie łm odebrany. Te usiłowania Nieihiec nie 
odnoczą, jak się zdaje, skutku, gdyż „New  York 
Herold11 zapewnia, że sekretarz stanu odpowie­
dział Niemcum notą, w  której oświadcza, że 
Niemcy są odpowiedzialni i powinni penosić 
skutk wojny i  w ypjin ić swoje zobowiązania do 
gratetc możliwości. Stanowisko to Stanów Zjed ­
noczonych zuaje się być rezultatem m isyi Viyia- 
niego.v

Warszawa (Tel. M.) Rząd niemiecki wystosował 
memorandum ao Stanów Zjednoczonych, w którem 
proponuje utworzenie bezpartyjnego sądu *-ozjem- 
czcgo międzynarodowego. Dopiero po ustaleniu ta­
kiego sądu raąd niemiecki byłby gotów przejąć 
długi państw snrzymiei-zonych zaciągnięte w Ame­
ryce.

Rozumny głos angielski.
Londyn. (East Expr&»») Pułkownik Repington 

zamieszcza w „Daily Teiegraph11 arty kuł w spra­
wie Górnego Śląska, w którym pisze uuędzy in­
nymi, że Polacy żądają pj zyznainia. im części 
z&cnodniej Górnego Śląska, w  której rzeczywi­
ście uzyskali znaczmą -większość. Ponieważ trak­
tat wersalski przewiduje możliwoś< podziału 
Gomego Śląska a  w okręgach zachodnich i  po­
łudniowych większość polska jest niezaprzeczo­
na, komisya międzysojusznicza powinna przy­
jąć fakty' te Ba podstawę do obrony interesów 
Polski.

Karol opuścił Węgry.
Budapeszt. (PAT) Ze Steinamanger donoszą: 

Karol odjechał we wlOrek o Wodynie 91/5* przed 
południem do Szwajcaryi pociągiem dworskim, 
złożonym z trzech wagonów.

firac (PAT) Pociąg specyalny z byłym kró­
lem Karolem przejechał o godzinie 4*45 przez 
stacyę Fahring. Węgierska eskorta pociągu po­
żegnała się na tej 6tacyi z byłym królem, po­
czerń pociąg ruszył w dalszą drogę.

Ultimatum Wioch i malej antenty.
Londyn. (PAT) Reuter dowiaduje się, że W ło­

chy i mała ententa wysłały ultimatum do re­
genta Horthyego z zawiadomieniem, że jeżeli 
najpóźniej do czwartku były cesarz me opuści 
terytoryum węgierskiego, działania wojenne 
przeciw Węgrom zostaną rozpoczęte.

Berlin. (P A T ) ,Vossicbe Zeitung * dowiaduje 
się z wiarygodnego źródła, że w ciągu dnia dzi­
siejszego wręczono notę kolektywną rządów 
czechosłowackiego, jugosłowiańskiego i rumuń­
skiego rządowi budapeszteńskiemu. W nocie tej 
wyrażono żądanie, aby Karol najdalej do czwar­
tku wieczora opuścił terytoryum węgierskie*

Gdyby temu żądania nie stało się zadość, za­
powiada nota natychmiastowe anargiczna zarzę- 
czania. Przygotowane jest na taki wypadek zu­
pełne odcięci. W ęgW  od komunikacy, zewnętrz­
nej oraz mobilizacja. Czechosiowacya powoła na 
razie dwa roczniki. Nota kolektywną państw 
małej ententy żąda dalej, aby Węgry, przystą­
piły do wykonania traktatu z Trianon, w szcze­
gólności aby oddały Austryi przyznano jej tra­
ktatem pokojowym ziemie zachodnio-węgierskie. 
Wreszcie podnosi nota potrzeoę ostatecznego 
uregulowauia kwestyi dynasiycznej na Wę­
grzech.

Udział 8x-cass.zowaj 
Lozanna. (PAT) Była cesarzowa Zyta, przesłu­

chiwana pizez władze policyjne kantonu WaafJt, 
zeznała, że Karol wyjechał 24 marca, ze czyniła 
przygotowania uo tej podróży oraz że wiedziała 
o celach tej po*ii óży.

Tylko krótki pobyi w Szwajcaryi 
Berno szwejcarsk.e. (PAT) Rząd szwajcarski 

zawiadomił rząd węgietski, że upoważn.ł byiego 
króla Kaiola do powrotu do Szwaj ca ry. pod 
warunkiem, że pobyt ,ego nie będzie trwał 
długo. Były król zamieszka prawdopodobnie 
w kantonie Lucerny,

ta i W it  n i j iT  ) t M a  Witasa w [im jft
Warszawa (Tel. M) Władze czesaie natychmias' 

p o  ©trzymaniu wiadomości o zapowiedziaiiKtn przy 
byciu premiera Wiitc *a do Cieszj na. żuządżił; 
ścisłe obsadzenie gramicy śląskiej wzmocnion^j)'- 
posteruiikami granicznymi, które nikogo ni* prze­
puszczały.

Lojalność Niemców bialskich.
Warszawa (Tel. M.) W czasie pobytu prezydenta 

mimistrów Witosa w tueszynae zgłosiła się do niego 
deputaeya Niemców bialskich z wyrazami hołdu 
dla. Rzeczypospolitej Peputacya stwierdziła, że. 
Niemcy bialscy pragną być Lojalnymi obywaielamJ 
Polski. <i

Rokowania polsko-gdańskifc.
W artnwa (East Exprc»s). W  ciągu czwartku, 

pfiątku i ;soboty odbywały się w dalszym ci vgu roT 
kowania po lako-gdań akio, Oma wiano sprawę włącz- 
nia obszarów wolnego miasua Gdańska dc systemu 
gospodarczego Rzecz) pospolitej polskiej. Ostateczne­
go porozumienia me osiągnięto. ■

Sukcesy polskie na Mazurach.
Waiszawa (Easr- Ełipress) Związek Polaków na' 

Mazurach zdołał zmusić władze prowincyonalne i 
powiatowe do zaprowadzenia nauja w języku .pol­
skim w 1'7-tu szkolacli.

Polski delegat do Portorose
Warszawa. (Tel&f..M.) Dyrektor departaimeti- 

tu ajT>lom'Pdyczinego minisiterstwa spraw zagra­
nicznych Okęcki został mianowany przedstawił' 
cielem polskim na konterencyi państw sukcesyj­
nych byłej monarchii aiustro-węgierskiej w Par- 
torpse.

Komunistyczne zcmcchy w Benime.
Berlin. (East Express) Na uLcy Ulandstrasse 

pod numerem 197 w  domu zamieszkałym po 
"większej cz*;ści przez członków kornisyi m iędzy­
sojuszniczej znaleziono paczkę dynami u z lon­
tem. Spra wcami amaehu są pra wdopadobnie ko­
muniści.

W zagłębiu zaostrzania się sytuacji
Harlin. (PAT). „Lakal-Auzeiger donosi o zao­

strzeniu się sytuacyi w uadreóskiem ZagłęDiu 
przemysłowem.

Berlin. (PAT). Wczoraj wystąpiły oddziały po­
licyjne z Halle i Eislebun przeciw komunistom, 
którzy się znajdowaii pod Besestatdt i rozbili 
bandę liczącą 500 łudzi. Komuniści stracili 20 
zabitych i 20 rannych. Oddziały policy|ne zdo­
były 6 karabinów maszynowych, 150 karabinów 
i kitka tysięcy naboi.

Stan oblężenia.
Berlin. (PAT). „Deutsche Alłg. Ztg* donosi, że 

zamiast stanu wyjątkowego, został proklamo­
wany stan oblężenia.

Majowe arasztnwania
Nauen. (PAT). Sprawców zamacnu na kolumnę 

zwycięstwa w Berlinie dotychczas nie wykryto. 
Mnożą się poszlaki, że zamachu tego dokonał 
głośny przywódca komunistów Hólz. Za ujęcie 
Holza rząd wyznaczył premię lOU.OuO marek 
niemieckich. Liczba aresztowanych w Niemczech 
środkowych komunistów przekracza już 2000
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K ongres  Polskiego Stronnictwa Ludowego.
Wielki zjazd delegatów wiejskich i powiatowych orgeni/acyi P. S. L. —  Przemów enie premiera Witosa, 
Referaty poszczególnych posłów. —  Polska przyszłości musi być Polską tudową. —  Era naimainej 
pracy pokojowej. —  Iniesesy jednostek na drugim p.anie wobec interesów państwa. —  Konieczność 
reformy naszej administracyi i poprawy gospodarki państwowej. - -  Podnieś enie produkcyi romej. —  
Uruchomienie kapitałów włościańskich na cele przemysłowe i handlowe. —  Reforma rolna podstawą 
dobrobytu państwa. —1 O sprawiedliwy rozdział ofiar na rzecz państwa. —  Konieczność kmesienta 
sekwestrów. —  Precz z etatyzmem! —  P. S. L. w obronie wolnego handlu. —  W Poiscd musi być

przywrócona wolność pracy.
Od Jak iuż donosiliśmy v. czc rai. odto ł się w 

niedziele w mieście naszem Kongres Polskiego 
Stronnictwa Ludowego którugu obredy miały i 
mieć będą na przyszłość duże polityczne zna­
czenie. W szeregu źródłowo opracowanych,^ wy­
czerpujących referatów, tudz eż w niezwykle o- 
Ływione, dyskusyi zastanawiano sie nad drogą, 
jaka dążyć ma w przyszłości Polskie Stronni* 
ctwo Ludowe dla osiągnięcia zasadniczego swe­
go celu. to iest umocnienia państwa iako Rze­
czy pospolitei ludowej. Uchwalone pod koniec 
obrad doniosłe rezolucye beda bez wątpienia po­
ważna wytyczna dla postępowania klubu posłów 
P. S. L. w nowo rozpoczętym obecnie okresie 
normalnej pracy pokojowej, która dzięki poko­
jowi zawartemu w Rydze wprowadzić . winna 
państwo w nową ere lozwoju i ekonomicznego 
dobrobytu '

W  rozwinięciu krótkiego sprawozdania za: 
mieszczonego przez nas we wczoraiszi m nume­
rze. podajemy poniżei szczegółowa treść poszcze­
gólnych referatów, przebiegu dyskusyi. tudziez 
powziętych przeł aklamacye rezolucyi.

M;iwa prezesa P. S. L. posła Witosa.
Po otwarciu zjazdu przez wioemarseałka Sej­

mu, Bojkę i po wybraniu prezydyum Kongresu, 
pmiwitany buraliw ymi okrzykami i  oklaskami 
slangi na trybunie poseł W itos, prezes P S. L. 
i wygłosi! przirmówienie, pełne sinych akcen­
tów. Na wstępie omówił rolę, jaka prz^mtad.a 
Polskiemu Stronnictwu Ludowemu w  odrodzo­
nej Ojczyźnie. Suunowisko P. S. L. —  mówił po­
seł Witos, — musiało uiedz zasadniczej zmianie 
z chwńą, gay cały naród uświadomił sobie, że 
fundament siły państwowej stanowi cmis lud. 
P. S. L. weszło do Sejmu Ustawodawczego z 33 
mandatami. Dziś Klub posłów P. S. L. liczy 85 
członków. Zarzucano nam niejednokrutruię zby­
tn ią  partyjność: nie słowami, ale czynami Stron 
nictw o zadało kłam tym zarzutom.

Każdy, kto nie jest krótkowidzem, .—  mówił 
W dalszym ęiggu . poseł W itos, —  musi sobie 
zdać dziś sprawę z tego, ze państwo naxze w al­
czy jeszcze z dużymi brakami. P  S. L „  które 
przyjęło odpowiedzialność za państwo, musi 
sobie uświadomić, że obecnie rozpoczyna &ię dla 
niego," j,ak i dla państwa nowa era, era pokojo­
w ej pracy. Zmiażdżenie bolszewików, w  czem 
lwia część zasługi przypada chłopu polskiemu, 
było ostatnim okresem zmagań wojennych. Tra 
k w ł w  R y iiw  nupown-i państwu nareszcie mo- 
ajSsfcś ncisnalncij praay pskojawej. Pokój jednak 
inoże być zaswarantowaay tylko c iasną  siłą, 
nar ca u i  sojr.szamł z inne-m państwami. S ił w  
narow ie nie brak, a na drogę sojuszów wpro­
wadziły nas korzystne układy wojskowe i poli­
tyczne z Francyą, onaiz układ z Rumunią. Tak 
■z tych sojuszów, jak z  doprowadzenia do skut­
ki} pokoju w Rydze, oo w  znacznej mierze zaw­
dzięczamy wiceministrowi Dębskiemu, jak wre­
szcie z uchwalonej przez Sejm konsłytucyi, któ­
ra m Lmo pewnych niedomaigań należy bezsprze­
cznie do najlepszych w Europie, możemy być 
naprawdę dumni. Zdobyliśmy wiele, zdobędzie 
my i  resztę. Naród złożył dowody ogromnej ofiar 
ności, składając w  ostatnich czasach z górę 200 
milionów na cele Górnego Śląska W ynik plebi 
scytu nie był niespodzianką, wobec przekupnej 
agitacyi i niesłychanej rronasiauidy niemieckiej, 
□statecznego W ia tw i^ la  s?rawy gśrn-tfl^ iiie j 
możemy oczekiwać ze *pok«jcm, bo opierając 
się n.a wyniku plebiscytu, mniemy mfeć pew- 
nsćó-że znaczna część Górnego Śląska zostanie 
tTzyznara Poisco.

W  obliczu przyszłych doniosłych zadań, jakie 
czekają państwo i P. ?. L „  musimy wpoić, w sie­
bie przekonanie, że interesy jednostek muszą
cejść na drugi plan wobec int u esów państwa.

Z okresem pok°joweJ pracy musimy się za  
brać do robienia pOrzędków, wewnętrznych. Kraj 
nasz jest mocno zaśmiecony, Aby uprzątnąć te 
smiecj, trzeha dużej i mocnej m iotły. Gruntow­
nej reftJ-jny wymogu nasza admtnistracya. Jak 
najrychlejszej, jak najenerglczidej-zej prpraww 
wymaga gospodarka skarbowa, bo d-tąd w spra

wach finansowych nie możemy wiązać końca z 
końcem. Jedną z wielkich reiTOm, ud których 
zależy przyszły rozwój państwa jest lefoima 
rolna. P. S. L. wysunęło jej projekt i ono ją w  
Sejmie przepić dratU*i-. p, s, L. rie kierowało 
się przytem pożądliwością rłemi, lecz w pierw­
szym rzędzie inieresem państwa, którego szczę­
śliwą przyszłość można oprzeć ty'ko na chłopie, 
posiadającym dostatni waiSEtat pracy. Dzieło 
przez nas podjęte musimy doprowadzić do koń­
ca. Ziemię musi dostać ten, kto ją uprawić, i u- 
trzymać potrafi. Tylko przez rozumne i pe’ne 
wykonanie reformy iclnsj stw°rzyć będziemy 
mogli najsilniejszy fundament państwa i prze­
staniemy sprowadzać da kraju zboże, bo znaj­
dziemy je nawet na ekspert, pod -Zas gdy dziś 
do aprowizacji dopłacamy rocznie 17 miliar­
dów marek.

W  zakończeniu swego przemówienia podkre­
ślił prezes, że Polska przyszłości musi Dyć Po l­
ską ludową Wszystko, co się dziś buduje dla 
dobra Rzeczypospolitej, opiera się na granito­
wych podstawach, któirych nie zdoła zĄiszczyć 
żadna sito

Grzmotem oklasków rom runia la  cała sala, 
gdy prezes skończył swoje przemówienie, które 
również w czasie w ygłaszania przerywane było 
często rzęsistymi oklaskami.

Następnie przewodniczący KoTtgiesu, petsei 
Potoczek, odczytał szereg, telegramów, nadesła­
nych n,a Kongres, między innymi telagrani od 
ledakcyi „Kuryera Lwowskiego11, od redakcyi 
„W łościanina11 w Poznaniu, od redakcyi „W o li 
Ludu11 z W arszawy, od uczestników kunsów P. 
S L. w  Warszawie i t. d.

Przsmósieire wicemin. spraw zagr. 
posła J. Dolskiego.

Powitany zno-w u hucznymi oklaskaniu, stanął 
na trybunie wiceminister spu aw zagranicznych, 
poseł Jan Dąbski i wygłosił płomienną przemo­
wę, -w której w sposób niezmiernie plastyczny 
przedstawił uczestnikom Kongresu zasadnicze 
linie naszej polityki zagranicznej.

Kiedy w łeeie ubiegłego roku, — m ów ił m ini 
ster Dąbski, —  bolszewicy zagrażali Warsza­
w ie i Lwowowi, kiedy w iązania państwowe poi 
skie zaczęły pękać pod naborem najazdu, caia 
Polska jednomyślnie przyszła do przeświadcze­
nia, że niema innej rady, tylko trzeba wziąć 
Piasta, który silną dłonią ujmie ster państwa. 
I tak się stało. Ster rządów ujął nie magnat, 
nie uczony, ale kmieć. Wojsko 7 1 drżał o na tę 
w ieść nadzieją, w  społeczeństwie zjaw iła  się o-
tucha. Rozpętały się wszystkie siły nai odu i ze­
strzeliły w jeden olbrzymi wysiłek, który się 
skrystalizował w  nieśmiertelnej pamięci: cu­
dzie nad Wisłą. Zwycięstwo nie zaślepiło jed­
nak rządu, który szczerze pragnął pokoju i po­
śród zwycięskiego pochodu zastępów polskich, 
goniących wroga przed sobą, rozpoczął układy 
o pokój

Następnie p. Dąbski skreślił obraz układów 
pokojowych w  Baranowiczach, w Mińsku i w 
Rydze, poczem przeszedł do ostatecznego omó 
w iania traktatu pokojowego z sowietami. T ra ­
ktat łysk i —  mówił p. Dąbski, — ustala osta­
tecznie naszą granicę wschc-dnią. Ezlękl niemu 
Polska dziś jest pańftw esili którego obszar prze­
nosi 400.C00 kilometrów kwadr3toWych, a więc 
zbliża się do wielkości Włoch i Francyi. Chodzi 
teraz o to, aby te ogromł s oj szary z-iludnić, 
uprawić i  uprzemysłowić.. Pokój pizyniósł na- 
rodowi to, aa czem ^wszyscy tęsknili, przyniósł 
kres rozlewowi krwi, przyniósł pewność, że to, 
oo każdy dziś ma, będzie mieć i jutro, przyniósł 
nmżność rozpoczęcia pnący, obliczonej na dal­
sza metę.

Co do szczegółów CyiCplu, to PolsVa i sowie­
ty uznały niepodległość Ukrainy i Białej Rusi.

Ro3ya wyrzekła się wszystkich praw  do tego, 
co leży w naszem państwie poza wyzr.a ekonomi 
w traktacie granicami. W  ten sposób załatw io­
na została ostatecznie sprawa Gał.cyi Wschod­
niej, gdzie linię y. aąlczną między nami a Ukra­
iną “tanowi linia Z Krucza jtttsya zrzekła się 
m ieszani się dc spraw koścista prawosławne­
go w Polsce. Sprawa to bardzo ważna, bo o to 
toczyły się dawniej wojny w Polsce. I  Rcsya i 
Ukraina zrzekły kią pretensyi do dóbr państwo­
wych carskich na terenie polskim, zrzekły się 
też pietensyl dc przejęcia części długów pań­
stwa rosyjskiego, pizypadających la  d waą 
Kongresówkę, p.zez państwo polskie. Przyzna­
no Polsce 30 milionów rubli w  złocie, co wyuo 
si około 12 miliardów marek, przyznano zapła­
tę za tabor kolejówy, w yw iew n y  z KCngresów- 
kr Fpe* Rosyan, przyznano zwrot wszystkich 
zabytków kulturalnych, wywiezionych z polaki 
od cznsów rorbloiów, a więc zwrot sławnej bi­
blioteki Załuskich, zwrot sztandarów pdskiph 
Kr cieszkowskich i powttńczyih, zwrot obra­
zów, rozsyprnych dzirfaj po Kremlu w  Mosk­
wie i w Ermitażu w Petersburga, Rzeczy te ma 
Ją być do półtora roku Polsce zwrócone. Pokój, 
zawarty w  Rydze, ma wszelkie znamiona trwa­
łości.

Po zawarciu pok jjo , —  m ówił dalej m inister 
Dąbski, — czaka wszystkich olbrzym ia praca- 
Pm te pola musi się zagospodarować. Na wscho 
dnich rubieżach 150,100 kilometrów kwadrate 
wych doskonałej zem i czeka na rolnika, na 
ping. Nie dusić się więc tutaj, wewnątrz pań­
stwa. nie niedować, ale zwrócić się na wischótL 
gdzie każdemu zapewnione jest bogactwo, gćLzia 
tysiące morgów czekają na pracowitą rękę chlor 
pa polskie«go.

Dalej minister DąrwoŁi omówił sojusze Polski* 
podkreślił, że zaw ieram y obecnie somsz z Łot­
w ą j z  Estonią. Mówiąc o Gumym Śląsku, pod­
kreślił, że wynik plebiscytu jest dowodem poi- 
skości znacznej części Śląska i to części najcen­
niejszej. W yraził nadzieję, że wola ludu górn o  
śląskiego, tak manifestacyjnie ujawniona, zo­
stanie p:,zeiz Radę Najwyższą usroucw-ana i że 
rdzennie polsaie dziedzintt górnośląskie wują. 
ną nareszcie przyłączone du Polski.

Polityka zagraniczna polska, —  zakończył m i 
njsłer Dąbski. —  prowadzona jest pod hasłem 
pokoju. Potrzebuje go cala Europa, potozebuje 
go przedewszystkiem Polska, która pragnie roz­
począć nonnaJną pracę nad bud'Ową gmachu 
państwowego Jedynie po-a,ce sprowadzi równo­
wagę ti- naszych stosunkach. Tylko ona gw aran- 
tuje przyrost środków żywnością podniesienie 
się waluty, rozwój państwa i  roz-wój dobrobytu 
wszystkich obywateli.

Goiącym i oklaskani! nagrodzono rzeczowe, a 
z niezwykłą swadą wygłoszone przemówienie p. 
Dębskiego.

Mow» wicemarszałka Sejmu posła 
Osieckiego.

Po nim  stanął na trybunie wicemarszałek 
Sejmu, poseł Stanisław Osiecki, powitany trzy­
krotnym gromkim okrzykiem: Niech żyje! Wy- 
powiedaiał on dłuższą mowę, w  której na pod 
sttawie cyfr dał obraz fatalne?© stanu finanso­
wego naszezo państwa. W ywodów p. Osieckiego 
słuchali zebrani z niezwykłem zainteresowa­
niem, pierwszy to bowiem raz na kongresie par­
tyjnym  omawiano budżet państwa, omawiano 
tę część gospodarki państwowej, którą lubują­
cy Się w wiecach politycy normalnie nie lubią 
r;ię zajmować. Zainteresowanie uczestnik ów 
Kongresu ścisłymi budżetowymi wywodami p. 
Osieckiego było wymownym w yra jem  d ° jc a ło ­
ści politycznej członków zwierzchniej władzy 
stronnictwa, jakę iest Kongres.

W chodźm y w okre3. — mówił marszałek O­
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siecki, —  pracy pokojowej, do której wszyscy 
wzdychamy. Państwo ma zapewnione granice, 
m a ugruntowany byt. Ramy zewnętrzne są, tize 
ba je  tylko wypełnić treścią Biorąc za państwo • 
odpo-wiedzialność, musimy wiedzieć, czem ono 
rozporządza i czem rozporządzać może. Trzpba 
ra® spojrzeć prawdzie prosto w  oczy i  uświodio- 
m.ić sobie, czem my gospodarujemy ,nia tem wiel 
kiem  gospodarstwie, które się państwem nazy­
wa, Na n>k bielący projektowana są wydatki 
państw°we na 102 miliardy marek. W ydatki te 
dadzą się podzielić na inwestycyjne, eksploata­
cyjne (kolej, poczta, telegraf), wojskowe, oświa­
towe i  administracyjne. Na pokrycie tych wy 
datków przewiduje ministerstwo skarbu 41 mi­
liardów dochodu. Wydajemy więc z kasy, w któ­
rej niema nic. TrzebdT to sobie otwarcie powie­
dzieć i uświadomić. W  ubiegłym raku 71 pro­
cent wydatków  państwowych pokryliśmy tylko 
drukiem banknotów. Im  w ięcej jednak druku­
jemy papierów, tem więcej obniżamy wartość 
marki. Każda emissya nowych banknotów w y  
wotuje natychmiast zniżnę marki, a co za tem 
idzie, wzrost drożyzny. Przed rokiem za dolara 
dostawało się 90 do 100 marek, dziś dostaje się 
800 do 900 marek. Stosiunki te są niezdrowe. 
Spowodowane one zostały w  zniacraiej mierze 
spustoszeniem knu j u przez wojnę, nie bez w iny 
jednak jest i  ministerstwo skarbu, które do*ąd 
nie zorganizowało należytego rozdziału podat­
ków i  n ie usprawniło aparatu skarbdwego, któ­
ry  dotąd źle funkcyonuje.

Najważnlejozem zadaniem państwa. Jeśli się 
mówi o poprawia naszych stosunków finanse, 
wych, jest podniesienie do maksimum pxod.uk- 
cyi rolnej. Gdybyśmy byli w  stanie obsiać całą 
pmzesteeń, nadającą się pod uprawę, to nie ty l­
ko znikłoby widmo głodu, ale znikłyby z  nasze­
go budżetu dziesiątki miliardów, które obecnie 
musimy wysyłać za granicę za środki żywności. 
Ratowania ftkazbu musi *ię zacząć od najwy­
datniejszego poparcia rolnictwa- Najazd wroga, 
zniszczył nasz przemysł, a  waruiiikl jego urucho 
m ienia są dziś bardao ciężkie. Gdybyśmy zdo­
ła li uruchomić wszystkie na«z.e fabryki, ozynne 
przed wojną, to wpłynęłoby to również n>a pole­
pszenie naszego stanu finansowego, bo na zły 
stan waluty wpływa najgorzej fakt, że mnóstwo 
rzeczy, którebyśmy m ogli u siebie wyrabiać, mu 
somy sprowadzać z zaifrrainicy. Przywóz towa­
rów zagranicznych prząwyżsua w  Polsce o 85 
procent wywóz z Polaki. P. S. L  mufti zwrócić 
obecnie najbaczniejszą uwagę na uprzemyslo. 
wieńce kraju. Produkcya węgla doszła dziś w  
Polsce do stanu przedwojennego, co w  w ielkiej 
m ierze u łatw i uruchomienie fabryk. W  Kongre­
sówce uruchomiono już jedną trzecią część fa­
bryk, w  Wlelkopolsco 80 procent, w  Małopolsce 
50 piOcjont, Powinmiiśmy pamiętać o tem, że 
przemysł, jeśli m a  służyć interesom państwa i  
ludności, powinien sdę opierać w  juk najw ięk­
szej mierze na kapitale krajowym . Ruch na tem 
polu jest dizasiaj w  Polsce bardzo silny. Nieste­
ty, .w  akcyi tej ludność włościańska dotąd u- 
<M®łu nie bierze. To jest objaw niezdrowy, P. 
S. L. fttaje dziś przed zagadnieniem, któro samo 
mnsi rozwiązać muli mianowicie uruchomić 
kapitały wiejskie na oele przemysłowe i han 
dl owe. Należy uświadomić ludność wiejska, że 
lokowanie pieniędzy w  przedsiębiorstwach prze­
mysłowych i  handlowych jest niezwykle korzy, 
stme i  dla tej ludności i  dla państwa, trzeba 
tw°rrpó tpćłkowe fabryki, oparte na kapitale 
włościańskim.

Reforma rolna, —  ijtówił dalej marszałek O 
Sjecki, —  Jest w ielką potrzebą społeczną Prze­
prowadzenie jej jest trudne właśnie ze względu 
ma zły stan finansowy państwa. Danie bezrol­
nemu ziemi, to nie jest jeszcze reforma rolna, 
bo sama ziemia to dopiero warsztat, na którym 
trzeba i  budynki postawić i inwentarz m artwy 
i żyw y dostarczyć, a na to trzeba dziś ogrom­
nych pieniędzy. Wprowadzenie reformy rolne', 
w życie pójdzie teraz energiczniej. Uatawa diaje 
możność wywłaszczania majątków, trzeba .sobie 
jednak uświadomić, że wykonanie reformy rol­
nej zależy od poprawy finansów.

Etatyzm dziś, gdy wchodzimy w  okres poho 
ibwy, jest pzzeżytkiem. Przymusowy wkwastr 
produktów rolnyob nie prowadzi do niczego. 
(Burzliwe okrzyki: Precz z sekiwestreml). P. S. 
U. zawsze domagało się wolnego handlu. (O- 
krzyki: Precz z centralami 1 Wszystkie Puzapy 
do W isły! Podniecenie na sali). P. S. L. stało 
zawsze i  ofcod dalej na stanowisku uwolnienia 
życia gospodarczego od wszelkich krępów pań­
stwowych. Wszystkie sekwestry muszą być 
sione. PrzedewszystkXem trzeba znieść minister 
two flprowizaoyt

W  końcu marszałek Osiecki poświęcił k ilka 
uwag samemu zagadnieniu pracy, wypowiada­
jąc się za wolnością pracy. Przemówienie swo­
je  zakończył słowami: „Nasze życie gospodar­
czo możemy uzdrowić tylko wysiłkiem  wszyst­
kich. Musimy ponieść znaczne ofiary na rzecz 
skarbu państwa. Poniesiemy Jet ale musimy 
mieć przekonanie, żc będą one rozłożone spra­
wiedliwie na wszystkie warstwy społeczne.

Wybory do Zarządu okręgowego P. S. L. 
i dyskosya.

Gdy umilkły oklaski, którymi nagrodzono nie­
zwykle zaimujace wywody marszałka Osieckiego, 
zabrał glos prezes Oddziału organizacyjnego zacho­
dniej Małopolski runż. L Raczkowski i w gorących 
słowach wezwał do organizowania stronnictwa. — 
Organizacya obiela iuż bardzo znaczna cześć wio# 
ściaństwa i rozwija sie pomyślnie Następnie p. 
Raczkowski odczytał listę kandydatów do Zarządu 
okresowego P. S. L Przewodniczący poddał wnio­
sek o wybór proponowanych do Zarzadu okręgowe­
go. Przez aklamacye wybrani zostali do Zarządu 
pp. pos Józei Bednarczyk. Tomasz Ciastoń z Wieli­
ckiego. prol. Alb.n Jura z Krakowa. Stanisław Kul­
pa z Łańcuskiego, Józef Kamieński z Wadowloklego, 
dr Benedykt Łącki z Krakowa prol. Jan Owiński 
z Krakowa, Jan Padło z Łętowic. pos. Jędrzej Plata 
ze Szklar lnż. Ludwik Bączkowski z Krakowa, Lu* 
dwik Skrzypek ze Śląska, red Szczerbińakł. Józef 
Zachara z Krakowa. Wójtowicz * Tarnobrzeskiego, 
Wy i oba z Krakowskiego.

Po- wyborze Zarządu rozpoczęła sie długa i  bar­
dzo ożywiona dyskusya.

P. Gracz omawiał sprawę zwolnień wojskowych, 
p. Opaliński wystąpił bardzo ostro przeciwko ogra 
niczeniom żyda gospodarczego, domagając sie jak 
najrychlejszego wprowadzenia wolnego handlu. — 
Prof. Braszka w pięknym wywodzie podniósł konie­
czność zmiany dotychczasowych metod roboty po 
litycznej Mniei krytyki mniej narzekania, a wie, 
cej pracy i to pracy nie na słowach, ale na czynach 
opartej, oto co powinno być hasłem ludowców. Ja­
ko przedstawiciel okręgu bialskiego oświadczył 
prof Braszka że ludowcy tego okręgu wyrażali wo­
tum pogardy dla posła Maślanki, który dzięki 
stronnictwu ludowemu mandat otrzymał, a w Sej­
mie zdradzał stronnictwo i przesizedl do kleryka- 
łów.

najprzyKrzejszych ■ wrzodów na orgatyżmie naszego 
społeczeństwa, sprawie zniesienia karczem, P. Jan 
Szuśoik, przew. P. S. L. na Śląsku, przyniósł bratnie 
pozdrowienia Kongresowi od ludu śląskiego, pu­
czem wymownie przedstawił smutny stan Polaków, 
pozostałych pod zaborem czeskim i prześladowanie 
dzieci polskich przez CzecHów. Postawił też rezolu- 
cyę. którą następnie uchwalono, a która podajemy 
przy rezolucyach. '

P. Jan Rychel z tarnobrzeskiego poświęcił swoje 
przemówienie sprawie reformy rolnej. Stwierdził, że 
ogromne obszary wielkich dóbr leżą odłogiem. Te 
odłogi należy w interesie państwa jak najrychlej u- 
prawić, a to się da zrobić przez wydzierżawienie 
ich chłopom. W sposÓD bardzo stanowczy wystąpił 
przeciwko dzikiej parcelacyi, która idee reformy rol­
nej niesłychanie wypacza.
P. Adam Wilusz omawiał znaczenie oświaty i koniB. 
czność rozwinięcia szkolnictwa. Domagał się wyzna-" 
czenia przez rząd większych kredytów na szkolni­
ctwo, które musi się w Polsce stworzyć,, to leży to 
w interesie ludu i państwa.

P. Wesoliński z Krośnieńskiego omawiał potrze­
bę zakładania zreformowanych szkół rolniczych i 
wykazywał, iż chłopi powinni synów swoich w szko­
łach rolniczych jak najwięcej kształcić. Następnie 
poddał ostrej krytyce warcholską, przeciwpaństwową 
i przeciwludową robotę Stapińskiego. Jeszcze dose* 
dniej w sposób płomienny, a pełen nieodpartych ar- 

j gumentów. wystąpił przeciw Stapińskiemu i jego 
perfidnej robocie sędzia p, Brodacki z Bochni. Wy­
kazał on zebranym całą ohydę roboty Stapińskiego 
i Putka, roboty tych burzycieli wszelkiej twórczej 
pracy. Podniósł, że w momencie dla państwa naj­
niebezpieczniejszym robota Stapińskich i Putków 
była tego rodzaju, iż niepodobna się oprzeć uczuciu, 
że by ta to robota wprost na rzecz bolszewików. Ucze­
stnicy Kongresu w ostry sposób dawali wyraz swoje* 
mu oburzeniu na p. Stapińskiego i jego Putka. a gdy' 
p. Brodacki skończył, cała sala rozbrzmiała jednym 
grzmiącym okrzykiem: Hańba Stapińskiemu i Put 
kowil

P. Władysław Dziak omawiał sprawę organiizacyi 
rolniczych, poczcm dr Łącki przedstawił pokrótce 
stan reformy rolnej. Stwierdził, że szereg majątków 
prywatnych został już przez komisyę skwalifikowa- 
ny do wykupu ii że w najbliższym czasie w Małopol- 
sce znaczna ilość tych majątków pójdzie na parce* 
lacyę. Tok urzeczywistnienia reformy — s ' 'P Za&tawniak poruszył w swojem przemówieniu * ) *• loh urzeczywistnienia reformy rolnej jest

temat omówiony przez marszałka Osieckiego. Pod* bIędÓW UStawy- W każd^
niósł konieczność reformy komisyi podatkowych, \ r ^ a ^ L Z1? wykonana bez względu na
w którvch zasiadała żydzi, co wpływa szkodliwie I to- c y 5 toI!komu czy me.

dochodowych chłopom i unie- 1 mawiah jeszcze pp: Wojtowicz i fami, poczcm
możliiwia ściągniecie tvch podatków, które ludność witany gojącymi oklaskami i trzykrotnym okrzy- 
r ^ a S  ^ B e  ^ n W ie d l iw y m  wymiarem zabrał głos poseł dr Kiernik \chętnie zapłaci, o ile niesprawiedliwym wymiarem 
nie jest drażniona. Domagał sdę skonfiskowania 
majątków paskarzy i  przelania dochodów z tego 
źródła do skarbu państwa. Podkreślił wkońcu ko­
nieczność pracy na polu przemysłowem, jako jednej 
z dźwigni dobrobytu ludności i państwa.

Dr Kuś, nawiązując do referatu min. Dąbsljiego, 
podniósł zasługi p. Dąbskiego w pracy około dopro­
wadzenia do pokoju i wśród gorących oklasków wy­
raził ministrowi uznanie za gorliwą i pełną po* 
święcenia pracę, która państwu przyniosła pożytek, 
a stronnictwu ludowemu chlubę.

P. Franciszek Makowski poświęcił główną część 
swego przemówienia sprawie usunięcia jednego z

przedstawił Kongresowi, jak wygląda konstytucja 
Rzeczypospolitej. Odparł zarzuty, jakoby P. S. L. 
zajmowało stanowisko wrogie religii katolickiej, 
przedstawił walkę o jednodzbowość i stwierdził, że 
senat wprawdzie przeszedł, ale został wyzwolony z 
wszystkiego, cohy mogło w-płynąć na jego niekorzy­
stny dla derookracyi skład.

Po przemówieniu p. inż. Raczkowskiego oraz po 
odpowiedzi min. Dąbskiego na szereg zapytań, se­
kretarz p. Kulpa odczytał szereg rezclncyi, które 
zostały jednomyślnie uchwalone. Podaiemv ie do* 
niżej: *

Rezolucye;
Rtrolucya Filipa Włodka: „Kongres P. S. L. wyra­

ża Zarządowi Głównemu, Klubowi posłów P. S. L., 
oraz członkom rządu z ramienia P. S. L. gorąca u- 
znanie i podziękowanie za owocną pracę dla dobra 
ludu i państwa'*.

UCZCZENIE 'ZASŁUG PREZ. WITOSA.
Rezolucya J. Zachary: „Kongres P. S. L., dając 

wyraz głębokiej czci i uznania dla prezesa P. S. L. 
Wincentego Witosa, który działalnością swoją za­
skarbił sobie wdzięczność całego włościaństwa przez 
utrwalenie w Rzeczypospolitej władztwa ludu. u» 
chwała wznieść w Krakowie ze składek wjościań* 
sklch Dom lądowy im. Wincentego Witosa i  wzy­
wa wszystkie Rady ludowe do energicznego prze­
prowadzenia zbiórki pieniędzy, a wszystkich ludow­
ców do ekładek na ten cel".
MIĘDZYNARODOWA ORGANIZAYA CHŁOPSKA.

Rezolucya p, Owińskiego: „Kongres P. S. L.
uznając korzyści, wynikające ze skoordynowania or* 
ganizaeyi warstw społecznych, dającego możność 
skuteczniejszej ohrony interesów i  realizowania dą­
żeń danej warstwy, poleca prezydyum P. S. L. ba­
czne śledzenie akcyi, podjętej już przez ©rganizacye 
ludowe w państwach sąsiednich, a zmierzającej do 
stworzenia międzynarodowej arganizacyj chłop­
skiej".

0 SWOBODĘ PRACY.
Rezolucja p. Nity: „Kongres P. S. L., uznając, 

że w rzędzie swobód obywatelskich swoboda pracy 
jest jedną z najważniejszych, protestuje przeciwko 
ograniczeniu tej swobody ft dpmoga się przywróce­
nia w Polsce w całej pełni wolność) pracy"

O REFORMĘ ROLNĄ,
Rezolucya p. Ciastonia z Wielickiego: „Kon­

gres P 53. L. wzywa IG ab posłów P, s. L. aby do­
łożył wszelkich starań, by reforma rolna bezwzglę­
dnie w tym roku zaczęła być na większą skalę 
wprowadzona w życie".

SPRAWA FINANSÓW PAŃSTWA.
Rezolucya p. Osieckiego: „Kongres P. S. L, wzy­

wa Klub poselski, aby zwrócił baczną uwagę na 
finanse państwa, które znajdują się w opłakanym 
stanie. Kongres wyraża przekonanie, że tylko cale 
społeczeństwo, pizedewszystkleu własnym wysił­
kiem, jest w stanie polepszyć położenie finansów 
państwa. Kongres stwierdza, że naród może i go­
tów jest ponieść ciężary na rzecz państwa, pod 
warunkiem jednak, że rfężary te będą rozłożone 
sprawiedliwie na wszystkich obywateli kraju i *w 
stosunku dó ich zamożności".

0 WOLNY HANDEL.
Rezolucya p. Osieckiego: Kongres P, S. L. stwier­

dza, że w chwiili obecnej, kiedy po zawarciu po­
koju i zbliżaniu się do ostatecznego ustalenia gra­
nic. państwo wchodzi w okres normalnego życia, 
Sejm i rząd winny dążyć do jak najszybszego usu­
nięcia wszelkich przeszkód, tamujących swobodny 
rozwój żyoia gospodarczego, W tym celu należy 
znieść przymusowy obrót zbożem, wszelkiego rodzą. 
]tt sekwestry i zakazy, utrudniające swobodny c- 
brót wewnętrzny, a zaprowadzić wolny handel. 
Inicyatywa 1 przedsiębiorczość prywatna i społeczna, 
w dziedzinie gospodarczej winny korzystać z peł 
nej ewobody".
SPRAWA URUCHOMIENIA KAPITAŁÓW CHŁOP­

SKICH.
Rezolucya p. Brożyny: „Kongres P, S. L. stwier­

dza, te w interesie ludności rolniczej jest jak naj­
szybszy rozwój przemysłu krajowego i wzywa 
wszystkich ludowców aby jak najenergiczniej po­
pierali wszelką inioyatywą zmierzającą do tworzą- 
nią i uruchomienia przemysłu, przedewszystkiem 
zaś przemysłowych i handlowych apólck włościań­
skich.

Kongres P. S, L. stwierdza z ubolewaniem, że lud. 
ność wiejska nie bierze odpowiedniego udziału w 
budowle przemysłu di handlu eolskiego j wzywa
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wszystkich ludowców, aby podjęli energiczną akcyę 
cvkf ło oruchc*iienia kapitałów wiejskich na cele 
prtedewszystkiem przemysłowe. Konkres poleca or­
ganom partyjnym, aby w odpowiednich artykułach 
ważność tęj sprawy należycie przedstawiły".

PRZECIW ROBOCIE WARCHOŁÓW.
Rezolucya p. Romana z Wadowic: „Kongres P. 

S. L. stwierdza, że w interesie państwa i ludu pol­
skiego w obecnej chwiJi jedynie .wskazaną jest wy­
tężona twórcza praca, a co za tem idzie, tępienie 
żywiołów, które pracować nie chcą lub przez de­
strukcyjną robotę wśród mas twórczą pracę ąządu 
i społeczeństwa paraliżują".

POPARCIE ROLNICTWA.
Rezolucya p. Cieluka z Berdechowa: „Kongies

P. S. L. stwierdzając, że dostateczna produkcya rol­
na może. w znacznej mierze poprawić nasze sto­
sunki gospodarcze i finansowe, wzywa Klub posłów 
P. S. L. do wywarcia nacisku na ministerstwo rol­
nictwa w celu najenergiczniejszego poparcia rol­
nictwa".

h o łd  Gó r n o ś lą za k o m .
Rezolucya p. Babicza: „Kongres P. S. L. wyraża 

hołd braciom Górnoślązakom, którzy stwierdzali 
polskość najcenniejszej staropolskiej dzielnicy gór­
nośląskiej i przesyła im bratnie pozdrowienie, wyra­
żając nadzieję, że już niedługo połączymy się 
wszyscy i razem zaczniemy pracę nad budową mo­
cnej i szczęśliwej Rzeczypospolitej, ludowej".

O OPIEKĘ NAD INTELIGENCYĄ,
Rezolucya p. Narcyza Potoczka. „Kongres P. S. Ł. 

uznając w pełni doniosłe znaczenie inteligencyi w 
rozwoju stronnictwa, wzywa Zarząd Główny i Klub 
posłów P. S. L„ aby otoczył specyalną opieką in- 
teligencyę".

MIASTA I MIESZCZAŃSTWO,
Rezolucya p. Brodackiego: ..Kongres P. S. L„

stwierdzając konieczność wzmacniania miast i mie­
szczaństwa. poieca Klubdwi postów P S L energi­
czne zaiecie sie sprawami drobnomieszczaństwa i 
popieranie jego interesów".

Wreszcie uchwalono rezolucyę: „Kongres P. S. L. 
z zachodniej Małopolski, stwierdzając pomyślny roz­
wój orgamzacyi stronnictwa na swoim terenie, wy­
raża Oddziałowi organizacyjnemu uznanie, a wszy­
stkim działaczom, budującym gmach organizacyi 
P. S] L. podziękę". - *

Po uchwaleniu rezolucyj, przewodniczący kongre­
su poseł Potoczek zamykają# obrady, wniósł okrzyk 
na cześć Naczelnika Państwa, na cześć armii pol­
skiej, na cześć intełigencyi ludowej. Zebrani po­
wtórzyli okrzyk trzykrotnie. Ną zakończenie wszy­
scy uczestnicy kongresu odśpiewali „Rotę" Kono­
pnickiej, poczem około godzimy 4 opuścili salę 
obrad.

““ kurs handlowy
w Szkele „Hermes*, J. Pilcha w Krakowie, Fioryaftska 39, II. p 
rozpocznie się 5 kwietnia. — Wpisy tyko do dnia 2 kwietnia 
Nauka uisariia na maszynach wszelkich systemów. —

' Wpisy codziennie. 3664

Glos hiszpański o sprawie Górnośląskiej.
Opinia hiszpańska za oddaniem części przemysłowej Poisce.

W ielk i dziennik barceloński „La  Publicidad"
zamieszcza następujące u v ^ i  o wyniku pleois- 
cytu śląskiego:

„Sprawa Górnego Śląska jest dzisiaj w polity­
ce europejskiej zagadnieniem najpoważniejszem 
i  najdoniosłejs.aem. Powaga tej sprawy pogiębila 
się po plebiscycie, a pogłębiła się, bo nadchodzi 
chwila, w  której należy dać jej rozwiązanie 
Traktait wersalski określił»  w  sposób niejasny 
kryteryum, które ma zadecydować o te r ro ry  ach 
Górnego Śląska. Niejasności tej nie będziemy 
krytykować. W  sprawach tak skomplikowanych 
i tak delikatnych, jak sprawa G. Śląska należy 
pozostawić szerokie pole sprawiediiw emu sądo­
w i tych, którzy są powołani do definitywnego 
rozwiązania kw-estyi.

„A le niejasność ta otwiera dlrogę sprzecznym 
interpretacyom. I  tak widzimy, że Niemcy pod­
noszą tezę niepodzielności G. Śląska. Jest to ze 
strony Niemców nie tylko specyalną inierpreta- 
cyą postazowień Traktatu, ale wprost rfeklyli-

kacyą jego tekstu. Jak to swego czasu wykaza­
liśm y cj tatsrni Traktat Wersalski przewidział 
podział G. śląska między Niemcy i Polskę.

„Mimo więc przedwczesnych pretensyj ger­
mańskich należy więc odrzucić lezę o niepo­
dzielności owej prcw-ncyi. Ale pozostaje trudny 
problem wyznaczenia terytoryów mających 
przypaść Polsce i Niemcom. Do wykreślenia gra­
nicy aifte wystarcza rezultat liczebny plebiscytu. 
Traktat orzeka, że w tej sprawie należy wziąć 
w  rachubę nie tylko wolę, ujawnioną przez mie­
szkańców, ale także względy geograficzne i  
ekonomiczne. W  miarę jak m ija czas, widać 
coraz jaśniej, że Niemcy nie mają wiele powo­
dów czuć się zadowolonymi z rezultatu plebiscy­
tu. Nie wygrali bitwy, mimo sukcesów lokal­
nych, jakie odnieśli. Olłcyalne wybuchy radości, 
jakimi piżyjęto w Niemczech wynik głosowania, 
przypominają do złudzenia owe krzykliwe ma­
niłeś łacye wesela, jakiemi obchodzone tam w 
czasie wielkiej wojny rzekome zwycięstwa."

Ambasador polski -  agentem niemieckim?
W  tygodniku francuskim „La  V ieille France" 

ukazał się artykui znanego dziennikarza Urba­
na Gohier o stosunku Watykanu do plebiscytu 
górnośląskiego. W  artykule tym znajdujemy 
następujące uwagi o ambasadorze polskim w 
Whtykanie: .

„Pamiętamy, że Watykan zrazu źle zrozumiał 
kwestyę plębiscytu na Górnym Śląsku i klero­
w i polskiemu nakazał neutralność, podczas gdy 
kier niemiecki mógł dziaiać swobodnie w  inte­
resie niemczyzny. W atykan szybko zoryentował
się i  naprawił błąd, — ale któż go ,wi ten błąd 
wprowadził?

„Jest rzeczą jasną, że Watykan przeid powzię­
ciem decyzyi musiał zasięgnąć światła od oso­
bistości przeznaczonej do lego, aby Watykan-in­
formować... Tą osobistością jest polski minister 
pełnomocny przy Watykanie, p. Kowalski,

„OVóż p. Kowalski, niegdyś gorliwy socyalłista 
iw Bernie, został pobożym katolikiem z chwilą, 
kiedy p. Pythom, założyciel uniwersytetu we 
Fryburgu w  Szwajcaryi, ofiarował mu katedrę 
fizyki.

„W  roku 1914, po wybuchu wojny, zażądał na­
tura lizacy i szwajcarskiej i otrzymał ją, dzięki 
stosunkom p. Pythona, który go przyjął do m ia­
steczka, gdzie sam jest burmistrzem.

„Będącego w bliskich stosunkach z szefem

szpiegostwa niemieckiego w Lucernie, Stok- 
hammerem, p. Kowalskiego zawezwano do Ber­
lina. Tu p. Kowalki porozumiał się z rządem 
niemieckim i  objął stanowisko w  Warszawie, 
którą właśnie zajęły wojska niemieckie. Orga­
nizowano tam wyższe uczelnie, p. Kowalskiego 
mianowano rektorem Politechniki czyli że w 
tao sposób p. Kowiailski został urzędnikiem nie­
mieckim.

„Po rozbiciu Niemców, p. Kowalski wrócił do 
Fryburga, aby znów objąć piastowaną tam, w  
Szwajcaryi, katedrę. Protektor jego, p. Python, 
umiat dlań wynaleść intratniejszą poaadę. P. 
Python, cieszący się pewnemi stosunkami W 
Rzymie, zażądał dla niego przedstawicielstwa, 
niepodległej Polski. K ilku Polaków, nawykłych 
do skanowania na ziem i szwajcarskiej woli p. 
Pythona, poparło te żądainia i p. Kowalski, oby­
watel szwajcarski, mianoway urzędnikiem pru­
skim pod ogniom dział został dyplomatą pol­
skim.

„W  chwili wyjazdu ponownego z Fryburga na 
swój urząd poselski, p. Kowalski spotkał się z 
wysokim emisaryuszem niemieckim, p. Sol fena 
(b. ministrem spraw zagranicznych Rzeszy nie­
mieckiej w ostatnim przedrewolucyjnym gabi­
necie ks. Maksa Badeńskiego), i wprost z  tej na­
rady ruszył do Rzymu.

Z  l E A i n i j  I I I .  ,J. S Ł O W A C K I E G O L

Wystąp Karola Adwentowicza.

FIHamlet".
Tragedya w 5 aktach Williama Szekspira.
A  więc „dzieło, o którem nic już więcej po­

wiedzieć nie trzeba, które zaś zjawieniem się 
sfAojem rozwiązuje wszystkie języki" — mówi 
Wyspiański —  i pisze „Histoire of Hamlet". Nie 
jest o studyum krytyczne we właściwem zna­
czeniu, jest to raczej pomost dla wiasnej twór­
czości. Wyspiański, iak zawsze, ulega tu naka­
zowa twórczemu: nie m ó*s o Hamleci®. o.n go 
przeżywa i  przetwarza i to w  trzykrotnym spo­
sobie. Przedewszystkiem przekłada na własny 
Język monologi Hamleta, powtóre dopisuje derń 
poetyczne komen.arze (nieco później zaimpro­
wizuje caiią __ scenę poza ramami tragedyi 
„Śmierć Ofelii). wreszcie przeistacza po swoje­
mu tło dzieła, jako urodzony reżyser i insceni- 
nator, R a i już uczynił to wszystko 4ia „Cyda". 
Wszystko razem jest stanowiskiem poety i czło­
wieka teatru, nie zaś krytyka. Czy jednak jest 
u nas w ogóle ktoś jasrzcze, kto nim być się o- 
śmieli wobec „Ham leta" i całej biblioteki jego 
komentatorów? W  każdym razie nie miejsce na 
to w przygodnej recenzyi.

Z  okazyi wznowienia największego z arcy­
dzieł Szekspira, tego najpotężniejszego drama­
turga św iata ciekaw em na:omiast byłoby może 
przypomnienie, iak na „Hamleta" reagował in­
ny genialny twórca. wódz ro m g y ?mu, który z 
Szekspira zaczerpnął tyle s o k ó ^  wbrew wła­
snej świadomości: Victor Hugo. ] tu również nie 
mamy do czynienia z krytyką, lecz z uwielbie­
niem, które chce niem być otwarcie i wyłącznie. 
„Nie spodziewajcie się żadnej kryiyki — mówi 
Hugo — Geniusz jest istotą sam w sobie, jak 
natura i  jak ona, branym być inusj jako ca- I

łość. Wszystko w  nim ma swą racyę bytu. Jego
cienie ©ą odwrotną strona i ego światłości." W  
istocie, wmbec „Hamleta" jest ',o stanowisko je­
dyne. Wyrazem najwyższego hołdu staje się m il­
czenie. Gdyż ta dziwna tragedya, która rozpo­
czyna sie gminną bajda o strachach, a kończy 
brutalną rzeźnią, jak przedstawienie w jar­
marcznej budzie, zamyka w sobie niemniej w 
sposób niepojęty, objawienie człowieka wieczne­
go. w  którego obliczu, z dreszczem grozy, każdy 
z kolei — poznaje siebie.

Hamlet jest portretem całej ludzkości. „N ie 
jest żadnym jednym, ale wszystkimi jednemi." 
Bywaia ludzie-Hainłeci, bywają też cale okresy, 
pokolenia Hamletów. Przeżywaliśmy nie tak 
dawno podobna epokę. Hamlet to człow iek, do­
tknięty chorobą woli. Ta choroba nazywa się 
myśl. Ona zabiia człowieka dla życia, aby wy­
zwolić pierwiastek czystego intelektu.

Tu zamiast własnych i słabych słów wobec 
przygniatającego arcydzieła, > pozwolę sobie 
przytoczyć w streszczeniu potężne okresy Victo- 
ra Hugo: •

„Hamlet, straszna, dziwna istota, nai zupę'nie j- 
sza i pajniezupełniejsza, jaka być może. Wszyst­
ko i nic. Jest on księciem i dejnagogiem, mędr- j 
cem i szaleńcem, głębokim i lekkomyślnym, 
człowiekiem i nicością. W  pełni życia, nie wie, 
czy żyje. Lekceważy berto, wyszydza tron, po­
gardę ma dla tłumu, przyjaźni się ze studen­
tami, rozumuje z pierwszym lepszym, baida j 
ciemności, dotyka tajemnic wszędzie. Wszcze­
pia drugim choroby, jakich sam niema, swem 
Uidanem szaleństwem, doprowadza do szaleń­
stwa isto.ę ukochaną. Błaznuie, ze sztyletem 
Oresta w  ręku. Szkielety i komedianci zarówno 
mu braćmi. Rozmawia o literaturze, bawi się 
krytyką teatru, igra z trupi cmi kośćmi na cmen­
tarzu, gromi ma.kę. mści ojca i straszliwy dra­
mat życia i śmierci, kończy olbrzymim .znakiem 
zapytania."

„W  „Hamlecie", tej tragedyi; która cala jest

5
filozofią, wszystko się chwieję waha. rozkład^

« płyvua. myśl jest mgłą, wola jest złudą, po­
nowienie niepewne jak zmrok. czyn. jak cho­
rągiewka na dachu obraca się coraz to gdziein­

dziej. róża, na w iatry rzucona jest preewodnicizr 
ką człowieka. Dzieło pomieszane i  pełne, wiru, 
gdzie wszystko jest bezdenne, gdzie myśl wie 
ma innego oparcia, jak grób, gdzie jedyną rze­
czywistością jest krółewskość. której przedsta­
w icielem  widm o i  wesołość, której symbolem 
trupia czaszka."

„A  przecież Hamlet sam nie jest bynajmniej 
afostrakcyą. Studyował na uniwersytecie, ma w 

' sobie dziką rubaszność Duńczyka, osłodzoną 
tylko włoską, renesansowy grzecznością, jest 
mały, dobrej tuszy, trochę limfatyczny, wpraw­
nie rclhi bronią, ale zadysza się łatwo. Tak ob­
ciążywszy dostatecznie glinę ziemską, poeta 
wznosi go śmiało w  sfery ideału. Postać księcia 
zwątpienia ma już balast konieczny."

„Inne utwory diucha ludzkiego dorównują 
może Hamletowi, żaden go nie przewyższa. Mię­
dzy wszystkimi postaciami, jakie p o jm a li do 
bytu poeci, ta jest najboleśniejszą, najbardziej 
niepokojącą. Hamlet widział ducha ojca, mówił, 
z nim — czyż jest przekoraia.ny? Nie. Świadectwo 
zmysłów własnych nie wystarcza. Co on mą ro­
bić? Co jest dobrem, a co złem? Nie wie. Ręce 
jego załamują się rozipaczme i opadają. Szekspir* 
potężny plastyk, uwidocznia naocznie wielką, 
posągow i bladość tej duszy. Jak sławna larwa 
Alberta Dur era, Hamlet mógłby się n azidać „M e­
lancholią". I  nad jego głową lata straszny nie­
toperz rozdarty, a u nóg jego nauka-kompas, ze­
gar piaseczny. w  nim miłość paląca. — a po za 
nim na widnokręgu, ogromne słońce czerwone, 
jakby po to tak straszliwie jasne, i»b y  się jesz­
cze czarniejszem przy niem wydało niebo czar­
ne."

„Męczy go w idmo życia, ja.kiemby być mogło, 
widmo piękne, złożone z'praw dy i urojenia, któ­
re każdą duszę chwilam i nawiedza'. Pomiędzy

^
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„Tenże p. Kowalski pozostawał również w  sio* 
sumkach ze słynnym trzbergerem , który w naj- 
wiftkszem sekrecie, podczas wojny, zjeżdżał do 
Fryourga do hotelu Szwajcarskiego, własności 
p. Pythona, aby wtLdzieć się z p. Kowalskim. W 
tym okresie czasu, p.Erzberger był Aaatonikieni 
propagandy memiecKrej ( .

„Ten dyplomata polski a  w istocie ,en ausfry- 
acko niemiocko-polski Szwajcar, ten cziowiek 
StocKhammera, Erzbeigera, Solfa nie wanał się 
pokazać nawet w Paryżu, aa zebraniu kaiolic- 
kiern, w aomu, gdzie się mieści fuudacyą arcy- 
biskupstw a. paryskiego i  gdzie 'potkały go w iel­
kie honory ze strony osób, Które nie przypusz­
czały, że mają. przed sobą człeka czterech naro­
dowości a zarazem urzędnika pruskiego z czar 
sów wojny, służalca Gej\acha przy W atykanie".

„Robotnik" warszavyski podaje również kilka 
ciekawych szczegółów z czasu pobytu p. Kowal­
skiego vc W arszawie poaczias oku pacy i. Między 
iciręomi młodzież akademicka, protestując prze­
ciwko opanow«jiiu wyższych uczelni przez wła- 
d ie  okupacyjne stawiała następujący postulał, 
osunąć profesorów Brauna i  Kowalskiego jako 
agentów okupacyjnych

Z tych wszystkich danych wynikałoby, że obe­
cny pan ambasador był w czasie wojny n a jzw y­
klejszym agentem niemieckim. Opinia, publicz­
na oczekuje rychłych wyjaśnień w  tej sprawie.

Bratnie dusze.
Ks. Ką^zioła —  „IJlustrowany Kuryer 

codzienny".
„K u ryw 1 Codzienny" uważał m  stojo Vvtve 

wystąpić w obronie rzekomo pokrzywdzonego 
osławionego z Tiiezbyt pochlebnej działalniośui 
ksuędoa Kądzioły i  napadł przy tej „posoł ności 
na „rraeczpoifjbljjtą® i  na posła Bryla. N ie m y­
ślimy bronić wydawnictwa „Rzeczypospolitej", 
gdyż ono « mo poioafi -się omonić przeciwko 
bandytyzmowi, jak i urządził ks. Kądziolja i przy 
puszci-aany, że p rok u t o p i a  państwa, o Którą 
sprawa się oparła, zrobi z ks. Kądziołą porzą­
dek. Aby jcditak wyjaśŁito azerszej publiczności 
spraw k i ks. nądzioły i  w czyjej obronie „Kuaye- 
rek“  kruszy kopię, podaj omy parę słó w w yja- 
=aiaeń: t • -T' ■

Ks. Kądzioła. jako zawiadowca „Katolickiej 
Spółki Wydawniczej", drukował w spótkowej 
drukarń! „Rzeczpospolitą*1 i odr.ajmj waf temu 
wydawnictwu dwa małe pokuiki, za czyusŁem 
rygi-dmovym irsy tysiące marek, podczas gdy 
.a  e«iy lokal, składający się -z kilkunastu ubi- 
kacyi, płacił OO. Dominikanom kwartalnie o- 
keto pif# tys&ęcy mareL, Ponieważ tednrk ten 
pasek wydawał się ks. K^dztole na małym, n a ­
padł.na 1 >kal Wydawnictwa „Rzeczypospcli)iej“, 
powyrzucał meble, przeciął druty od śwf&tła e- 
lttktrytxUeg», wyliczył tfcieioa i w  toki niesły­
chany sposób pozbył się niewygodnego loka- 
(ora. ’ - *

„uuryerow j - widocznie narazo się spo­
dobało tegu rodzaju kądzżcłowate zastosowanie 
ustawy o ochronie lokatorów, bo roni krokodyle 
łzy nad tęm, iż polieya spełniła najprym ityw ­
niejszy obowiązek i udzieliła odpowiedniej po­
mocy napadniętemu wydawnictwu 

Rzekome udkoraendarowanie , posła Bryla 
przez prezy dema n^jtytoró* Witosa do zaiaitwje 
niia żalów ks. Kądzioły jest czczym wymysłem, 
albowiem władze wkroczyły same, a sprawa 
paiCkajrstwa ks. Kądzioły uparła się o urząd wal­
k i z lichwą, który po zbadaniu jej odstąpił akta 
Proku.alujr-ze Państwa do L. 1531 z dni« 22 m ar­
ca b. r. Iiutę sprawki ks. Kądzioły, jak okrawa­
nie W ydawnictwa, anajetą wyświetlenie w  są­
dzie. . /  -

Ksiądz Kędzi* te p',»u/adto. jaku zawiadowca 
Spouki,\yv której .-postsada z ijkomę, mniejszość 
kapitału zakładowego, nie prowadjtil ksiąg, m  
cliumków, po-ozą-wazy od roku 1912 do d iia  dzi- 
śiejszee1?, nie praed d a w n i za-dnych zamknięć 
rachunkowych sipólnikom, nie zwoływał żad­
nych zgromadzeń, minto wezwań spólników, 
kp ił sobie z ustaw jr o spółkach z o®r. pdpow, —- 
joclnem słowean leą dził się w  Spótoe, jak gdyby 
była ona je m  pry wanną własnością. Większmać 
spójników, ‘ nie mieszkających w  MałotpioJisęe, 
nie mogąc sobie dać rady z ks. Kądziołą, upeł- 
nomioicmiła posła Bryla do przedsiębrania wisizy 
stkich ustawuwo prz.«widz;ajiych kruków, có 
u m  położenia kreisu jego gogpodiarcp. lY tadzt 
zarządziły zffa.da.nifi w  myśl ustawy gospodarki 
ks. Kądzićły i wypełniając swój obowiązek, na­
brały książki buchiailteiyjne i kasowe Spoiki. O- 
Koliezność, iż te zarządzenia ^ładz nie były —  
jak się żali „Kuryer", ks. Kądziode na aękę 
i że przeciw  nim „protestował", nie m « i a  po 
wstrzymać władz od wypełnietniia swej e lem # i' 
te-mej powinności, t. j, od zap^wm-enia ochrony 
krzyw dzonym ipó ftjkąm .

W  końcu możemy ,?K u ryeia " usnoKoić za.jre- 
■wniając go, że kryminalna sprawa ks. Kądzioły 
nie pozostaje w zaany/ir związku ze zbliżający- 
ińi się wybuirami sejmiowj-mi. Tego rodzaju „rc- 
Ttclacye" mogły powstać jedynie w  -podrieco • 
nej pi zedwy Dorezą gorączką wycbrażui „rep-u- 
btfkańskitćh" menorów. . v ’

Skandaliczna aleoa nadużyć ks. Rą dzioły p- 
parta się istotnie o prokumtoryę, a wynik jej 
będzie smutny dla bohatera sprawy i  jegp ky.- 
ryerkowych obrońców

K f Ń t M A T O U R A R  ~  =

List Lehara do Lehara.
Pzlęki cenna, niedyskrecji węgierskiej 

poczty dostał się do rąk naszych list giu 
tnago kimpOŁytora operetkowego Fr» J 
szka Lfeiiara,- pisany do jego krata, mejora 
Lehara, który jak wiadomo towarzyszył 
ex-r.esarzc.wi Karol.wj w niefortunnej wy­
prawie po koronę — na Węgry. Nic widzi- 
my powoda dlaczego mielibyśmy być więcej 
dyskrotnymi niż poczt a węgierek?, lab u-

gółem puczty i mepocziy całego świata. 
Reprcio^n emy tedy w doelowueat brzmio- 
cin ciekawy ów dokument.

KOCHANY BRACIE!
Ku wielkiemu meniu zmar1 wieniu słyszałem juź 

niejedm krotnie, ze n epomny ha swój mundur 
puszczasz eię gwołi zarobku - na niepe wne i nieba,^ 
dzo zaszrzytne FŻemiosło przemytnika, Mówiono o 
ryżu i cukrze, o mące rumuńskiej i  c^uoiadzie 
szwajcarskiej. Nie moją rzeczą jest roztrząsać Ci 
Sumienie, które — widię niestety! — ..w 50 roku 
żyćda masz już aż nadto roztrzęsione!... A  jednati 
m oj Bracie, nie nmgę stłu nte w  sobie hoiosieg »  
zdziwienia, dowiedziawszy się z dzienników, śeś 
się jął obecnie nowego pwska. Oto przemycasz z 
z Szwajcaryi już nietyteo ser i czekoladę,' ale L 
Habsburgów na Węgry;... Czyś ty osmalał etary. do­
bry Bracie? Czy nie wiesz, że ten towar nie ma 
nigdzie popytu, że z handlu światowego jest zupeł­
nie wycofany? Że Habsburg, nie idzie ani .na Wę­
grzech. gdzie jest nawet pewna krajowa jego od- . 
miana. Józef, dziś już towar zleżały i nic do użytku 
przesiąknięty jest bowiem starą słoniną cygańską. 
Jest i w Polsce w Żywcu jakiś Habsburg Stefan, 
ale używają go tylko do wyrobu kiepskiego piwa. 
Skąd więc Tobie przyszła idea przemycania naj­
lichszej sorty Habsburga z Szwajrary i?

Domyśla,m się! Będziesz się starał osłabić mojo 
zarzuty twierdzeniem, żc twój Kaioi.iue jest Habs­
burgiem czystej rasy i liczyteś, na to że "ogółem 
świnie mięszauej rasy mają także s - oje zalety. O! 
mój biedny. głup‘i Bracie!... A czy Franz Josef był 
czystej rasy? Któryż Hatsburg nie mii ł w swych
żyłach krw i gm tadyara tup niajucićLD.mu&a. W ięc
te pói-hahłłburgi nio są twoim wynalazkiem. Twój 
Karol nie nrałby szans zostano nietyiko królem 
węgierskim, ale -  mówiąc moim operetkowym ję­
zykiem  :—  nawot „Baconem cygańskim".

Nic mnie to wresząie me obeboazi, są to Twoje 
nsoMcte sprawy i nie chcę się w nie wtrącaćt Po­
wiem Cf natomiast *co innego,

Za pozwoleniem mój Bracie! Ten Karoi jest 
moją własnością literacką, to jest przyszła moja 
opeietka.. moja sława d fortunat Jakiem prawem 
j.-Oiwałeś go ’  To jest typowa kradzież literacka. Ja 
z niego zrobię irzy akry. i takiej „tanz operetty" 
nie widział jeszcze Wiedeń*

Dlatego odwołuję się. do TaPJĆh braterskich u- 
czuć i proszę Cię odeszlij mi Kd.ro! .i pod opaską i jar 
ko „przesyłka bez w-artośeij i pamiętaj o te ł^  ze 
zatrzymując ten objekt możesz łacno uczynić ze Zyty 
„W esołą wdówkę1', łoa której ziapewme nieraz 
byłeś Sekundo: nće rób węgierskich operetek, bo od 
fr gd to ja, jestemi ,

Jeżeli zaś ^dmewisz słusznemu tamu żądaniu io 
parne taj, że pokażę Ci ..Gdzie skow'ronek śpiewa". 

Niech żyjb KpiróL Król operetki!...
Pozdrawiam Cie 

Twói brat 
Franciszek Lehar.

Za zgodność przekładu: Kruk.

Z \ Q Z t K J

„Umyć sią“ ...
W  „Robotniiku" warszawskim znajdujemy nastę­

pującą anegdotkę aktualną.

( Pułkownik Chardigny doznał we ś \i ,-ta gorącego 
przyjęcie. *c strony • Polek wileńskich.

I Po przemówieniu w rosyjskim języku do pań wi-

nin) a życiem test Jakaś j i f ła ,  ir ur powietrzny, 
przez który «;iidać jasno, ale przejść nrzezeń nie- 
podohfla. Jakaś am osTeiji tamująca ruchy ota­
cza Hamleta ze wszystkich stron. T uk mekieńy 
w e śnie ma sie ztudzenie ^oiega lub ucieczki. 
Człowiek sutta się dźwignąć i spieszyć, ale oło­
wiane nogi odmarwiają posłuszeństwa ramiona 
są iak sparaliżoa ane i wszelki ruch uaien.jiżii- 
w ony. Po kro-mego uczucia doznaje Hamlet, 
chociaż czJuwa." '

„Chwilam i jednak bezczynność jego przerywa 
się, a z tego przerwania, juk z czarnej chmury, 
gromy lecą. Le-cz z cz- nami temi nie wiele ma 
ofi ws pólnego- Dusza. Hąmleta nie jest tam. gdzie 
iego życie. Stoi r.a kraucai innych, kwiatów, ale 
ten nie przekracza.. jWoia ku sobie j pyta w i?- 
czirde. Jeśt on jakby ocLdialony od katastrofy, ja­
kiej iest przedmiotem, daleki od przechodnia, 
z którym mówi, cud m y»li. która w sobie nosi, 
od czyn a., który spełnia, l  en :;ian ducha. tq w  
tetiocie najwyższa samotność. Naweit wc..a twoja 
nie jest z tobą. Zdaje się, że twoje „ja " opuści­
ło c-ię i pozostawiło sam-go:, Hamlet jest arcy­
dziełem sennej tragedy’ “

„A  jednak choć tak odrębny i daleki oa życia, 
Hamlet ma w sobie coś, co czyni go przedstawi­
cielem ludzi rozmaitych, wszyslkieh. Są c iw lle , 
w  których bicie naszego serca odbija w iernie bi­
cie serca jego. Dziwna prawda w nim zawarta, 
jest i w nas prawdą. Hamlet wyraża prawdzi­
wy stan ludzkości. Wyobraża on tęskne nieza­
dowolenie 'duszy, w  życiu, do którego nie jest 
stworzoną.

„Ham let nie powinien żyć. gdyż nie zdolny 
jest x’ządzić sobą. ani narodem. Gzy " i  jednak 
więcej, niż gdyby panował: on jesn. Gdyby mu 
odjęte rodzinę, kraj, berło, jeezcza jako typ  bez

czynił, zostałby równie potężny m, stras-sliwym". 
Można w  nieskończoność zajmować się Hamle­
tem. jako tragedyą, analizować jej tło. stosunek 
do epoki, budowę, treść, zdarzenia i posiacie, po­
tęgować sceniczne nastroje zmieniać dowolnie 
dekoracye i koslyumy. ale ani ta nie zdolne na- 
] uszyć -niczif-m rdzeniia dzieia. któr/m jest poetać 
ilamtrta. ani też nie łatwo o przewyższenie syn­
tezy, w jaką u ją; jego tragedyą arcvii'dzką, iy- 

\ tan francu&kiego parnasu. Trudno, byto oprzeć 
się pokusie przytbezenia, oodiaj w sireszuzeniu, 
jego gry myśli in-a temat Kamleta. oneonue za i 
na inne rzeczy miejsca już niema.

Pozostaje omówienie gry artystów. Paai Ad­
wentowicz nie uczuje się chyba totkniętym po 
wT-dizem.łn ,że w dużej mierze zbliżył się do 
pojęcia Hamleta, w którego pois'ać anać włożył 
całą duszę, i że w pewnych chwilach zadawalał, 
a nawet, poryta., Jest ro  wiele, zważywszy, że 
żaden artysta świata, jak dotąd, nie dostąpił za­
szczytu aby być uznanym za doskonaiego przed- 
staiwiciela Ksiącwt Zwątpienia. W  istocie bo­
wiem. na to nie ■Wystarcza być człowiekiem, — 
trzeba być całem mnosiwem ludzi w nim zam­
kniętych. — i nie być zdolnym po za nim d » 
odgry wania żadnej innej roli. A  i n Hamlet sc«- 
niczuy. jeszcze sie nie narodził W iele oczekuję 
po sympatycznym talencie i warunkąch d Ma -̂ 
lanowtfitz, jednakże rola Ofelii, jak to łatwo mo­
żna byto przewidzieć, została jej Powierzoną o 
w iele przedwcześnie. Chociaż w  otaenym skta- 
dzie sił kobiecych rzeczywiście trudno pomyśleć 
o  arośnej przedstawicielce tej 0‘ taci. Śliczny 
wygląd, yyyraz dziecinny i dziewiczy, gołębiu* 
słodycz głosu — to wielkie walory, ale stanowr- 
czo niewystarczające tam, gdzie promieniowa­
nie duszy jest tak silne, że aż przepala wiązania

myślowe 1 werąca tę delikatną istność w toń 
obłędu. Scena obłąka,da Ofelii zaw.iodta. bo inar 
czej być nie mogto.

Bardzo dobrym Poloniuszeim. choć może o ton 
jeden «a mato pow ooiągliwym w aknento>yauin 
komizmu tej figury, który winien być bardziej 
wewnętrznym, był p. Drłnzański. Ta sama u- 
wag^a ock łosi się do p. Brackiego, akc Kiauclyu- 
sza, którego bardzo triatfnie ujęte, lecz nieco zbyt 
wyraźnie ciiia widowni manifesto<v\ane s auy 
psychJtzne, ujawniały się w sposób niedopusz­
czalny iUa własnego otoczenia.

Groteskowych pajaców. Szekspirowskich Ro- 
sonkranza i  Giłdenstorna. stworzyli pp. Wasi- 
letńisikj i Białkowski, d grabarzami, z przyn iesz- 
ką makaibn cznego Uumocu i huit-ajsKiej filozo­
fii, byli pp, Orwid i Szymborski.

P. Rotter- Jamińską reprezeniuje z całą godno­
ścią swe królowe, ucz czyni te w granicach pę- 
wintgo szał łonu. któr>' rńe podwalu . azróżaić 
Gei*tmJ> od Gwinony; p. Gm tner w rotą aktora 
w nu “Hi a>mpa.tyczną szczerość wyrazu, p.. Jed- 
no»vMski przedstawia Ducha" umiejętnie i z całą 
artystyczną rutyna. Jako reżyser doświadczony 
i pełen smaku zasługuje nadto za tę ciężką, za­
zwyczaj nie dość ocenianą pracę, mai pełne uzna-
n w.

Wznowienie „Hamleta ‘ na krakowskiej scenie 
taje wiele, pozwala aa przyszłość oczek i w hó 
j-Cózcze więcej. To jedno z zadań, dla teatru wte- 
iznie zywo.nyclk wizbudzających wciąż pragnie­
nie podejmowama noAiych prób na drodze n ie- 
skończoinegb zbliżenia do ideału — o ktorem ża­
den z nas nie wie, jakim być może.

A lę tokiem właśnie jest wieczne prawo sztu­
ki. -  f  E, Ł.
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leńskich, te ostatnie literalnie obsypały szlachetne­
go pułkownika pisankami...' na rzadko.

Pułk Chardigny po doznanej owacyi wnei wy­
stosował depesze do Rady Amasadorów:

„Wilnianki zgotowały mi gorące przyjęcie jaj­
kami. Depeszujcie, co czynić". ,

Nazajutrz pułkownik odebrał fekrówkę lako ni uz 
nej treści.

,,Umyć się“. *

“ NAD ESŁANE .

Z a  spokój duszy ś. p.i  i
udgrawioną zostania dnia 8 kwietnia o godzi- 

nio 7 ranc

K s z ?  ż a ł o b n a
w kościeis 00 . Kapucynów, na kiórą zjprasza 

krewnych, przyj«cióf t znajomych
R O D Z IN A .

Tanio do sprzedania
kredens, stolik do kari, zarzutka, dwie 
pary bucików męskich Nr. 41, gramofon. 
Oglądać można od godz 1— 3 popołudniu, Kraków, 

ul. Kurniki 3, parter..
♦ ♦

| Dla kopalń węglowych
te iio io iw — wawiiMw— ttw m n l

„POLHAN"
Poltkie Towarzystwo Handlowa*Przemysłowa

Sp. z ogr. odp. k
w Krakowie, ul. Floryańska4, ei 1062 0.
obięlc wyłączne przedstawicielstwo n Małopolską 

: Śląsk Cieszyński

Tow. Akc. „OYKAM.T NOBEL"
* Wiecem i., KoiovrŁitring 6,

które, to iiriny zakłady fabryczue w Austryi i Czecho-
słowacyi do ircz&ią kouwojbm do granicy Polskiej
wiszeliuch jrodnów  wybuchowych pierwszej 
jakości po cenach bardzo przystępnych i bardzo 

szybko.
Orygiaaluemi ofert* mi i fachowemi wyjaśnieniami 

służy firma
„ P O L H A N ł‘

Polskie Tow. Handiawo-PrzBir.ysłowe, Ska z ogt. odp. 
w Krakowie, ui. Floryańoka 4,

C n w r f a  b i s i a c a .
K a l e n d a r z y k :  * A

ów. Celestyna 

Wschód słońca: 607 

ZachóJ słońca 719 

Długość dnia: 13 12.

TEATR IM JULIUSZA SŁOWACKIEGO  
Środa: „HamletJ
;z".ertek: ..Hamlet _ 
ńątek. .T aniec śmierer.
*nbota: -Hamlet"

TEATR „BAGATELA*
5roda : „Łzy . G,anetty“. -- -

TEATR POW SZECLNY
;*oda' Faworyt".
Czwartek: „Szaławiła .

fjpERET&A #  NOWOŚCIACH
>roda: ..Miszka magnat ’ ^ -
izwarleł: ..Figlarne żonki .
lABAP.nl LZTERAUAO.ARTYST. „ODROBIENIE*' 

U l SŁAWKO WSItA
Dziś i c< dziennie Kataret !it« racko artystyczny1*. 
iv tklAUT W UOMU AłWYSTók*- Płac sw UactiBi 

■w tarzadzie krakowskieao P.wipzka literatów. 
Środa I eon Kowalski ..O sumienie narodowe w 

sztuce".
OLLEGIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH (RYNEK 

■ GŁÓWNY LINIA A - B. V BSk.
środa ks Fel Tlortróski T. J.: „Czas 1 przestrzeń 

w rilozofii klasycznej, a u Bergsona i Einsteina 
—= W «

Ib nrawie M i r  tli bo Stanów sa/rt.
(T/ h feęd  emifcir. pr^y uimistćfSjtwie piacy i 

o,piekj sipołecznei w  Warszawie ostrzega, i zwra­
ca uwagę prag; ącyru emigrować du Stanów 
Zjednoczonych na trudności związane z  uzyska 
mem w konsulacie amerykan skini wizy na wy­
jazd. Konsulat nie wydaje w izy natychmiast, 
ale Iia raszpprcie zagranicznym osoby zgiasza- 
iacej się notuje kolejna aatę dnia, w którym 
osoba to- ma się zgłosić po wizę. Ta  kolejna daxa 
dia osób obecnie zgłaszających się już oaoaczo- 
na je*; na koniec lipca lub początek sierpnia, a 
więc na pięć miesięcy od chwili pierwotnego 
zgłoszenia się. Ludzie n'na znający tej maaiipu 
lacyi narażeni sa przeto na wiplorniasięczny, 
nieproduktywny pobyt w  Warszawie, co pocią­
ga za sobą ogromne kos®yj^i prócz tego nwraża 
ich na rczliczne inne p r z y lo t  ci. Najważniejsze 
jednak jest to że pragnący emigro\ ać zaczyna­
ją swoje orzj gotowanie do wyjazdu od likw i- 
dacyi swych iuTteresów i warso atów pracy a  wi­
zy na wyjazd mogą lotrzymać nawet w  o-kie 
ślonym prze<z Konsulat tej ruinie zgłoszenia się, 
bo konsulat dopiero wówczas bada kwalifiuacye 
piaguacćto wyjechać i wydaje siwo je orzeczenie, 
je ż m  wówczas konsulat w izy odmówi, pra.giinę,- 
cy emigrować — po likwM acyi wszystkich 
siwych interesów pozostaje na braku.

Urząd em igracyjny ostrzega wszystkich pra­
gnących emigrować do Stanów Zjednoczonych., 
aby do mkwidacyi swoich interesów i  przedsię- 
biórstw przystępowali doyiero po "zyskaniu w i­
zy w konsulacie amerykańskim. W ystatw.,f. je­
żeli osoba pragnąca wyjechać po uzyskaniu 
paszportu i zezwolenia wiaaz polskich zwróci 
oię do konsulatu po kolejny numer i datę zgło­
szenia się po wizę — wróci następiiie do Jomu. 
przybędzie do konsulatu w  oznaczonym ^ernd- 
nie i aopiero "azysKawszy w „zę przystąpi ćlo li- 
kwidacyi swych interesów W  len sposób na© bę­
dzie ndrążoną, .na niepotrzebne straty.

Ktbiefy w slufc paislwowei a Bul®.
Niektóre instytucye państwowe.' w  których 

liczba kobiet pracowniczek przewyższa 50 proc. 
otrzymały poufne rozporzaizrenie. aby ograni­
czyły przyjmowanie do służby państwowej ko- 
bien, rezerwując otwierające sic r os id y  i1 awanse 
dla demóbilizowanycn wojskowych, cicarczo- 
nych licznemi rodzinami. Nadto zantrzeżo..:io, *>e 
kobiety odtąd nie mogę. awansować n^wet na 
^wdrz^idne stanowiska oierownicz©

Zaćmienie słońca.
Obaerwatoryum k-wkowskie podaje:

> W  nadchodzącj piaiok. 8 hm., nautaPi onrą,cr- 
kov.e zaćmienie słońca, widoczki w całej Polsce 
jako dość znaczne zaćmienie częściowe. Central­
ny pas zjawiska, gdzie zaćmienie będzie ubrącz- 
kcM>em. dotyka północnej Szkocyf i północnó- 
zstchodiciiej Norwegii; -w krr ,u naszym noacr m 

3 maksymalnej fazy zaki yte będą, przez księżyc 
(kwie .rzeere do czterech piątych średnicy słońca, 
tern więcej, im dalej ku póltn. zachodowi.

W  hrakowiie początek o godz. 9 min. 4y. fara, 
największego z p  ćmi a La (0‘7 śjednicył o godz. 11 

' min. 6. koniec o goetz. 1? mia. 29. Pierwsze ze- 
tkn.ęcie się pozorne księżyoa ze słońcem nastą­
pi z prawej strony tarczy słońca, w  punkcie c>d- 
leglym  o 65 stopni od góry (licząc po obwodzie 
tarczy} ostatnie — z .ewej strony, w  odległości 52 
stopni od góry. Księżyc, przesuwając się Wzed 
tarczą, słoneczną, zapłoni jej górną, część, pozo­
stawiając w maximum t u 0  jasny, dość szero-ki, 
siej-p, ziwróoony ro* ami ku górze, z prawy o ro­
giem maco n iżaym . Zaćmienie na ziemiach pol­
skich nie będzie jednoczesne, lecz przesuwać się 
będzie z pohłnn.-za,ehodu na póln.-wsdiód z 
szybkością około 45 kilometrów na mihhtę.

Q»i,rzega się z naciekiem prze L przyglądaniem 
się zjawisku bezpośrednio golem okiem, gdyż 
grozi to poważnemi kon*vkwencyanii dla wzro- 
ku; do obserwacji użyć ndleżv ciemnego *7 ki A; 
które łatwo możur sobie sporządzić przez okop- 
renie nad świeca kawałka sz by. Lepiej jeszez© 
nadaje się w tym celu jeduomajnie ciemny n«* 
gatyw fotograficzny.

Od paru lat zaintei-e=owanit się świata nauko­
wego zaćmieniami słońca naiizwycza tme wzro- 
®io. gdyż przez fotos rafowanie nieba gwiaździ­
stego w okolicy słońca stwierdzić można słusz 
ność ważnego wniosku z tak avairej ogólnej teo- 
n *i względności Finsteina, porównywalnej, co 
do swej doniosłości dla mechaniki leoretyemej, 
z wiek-*pomnemi odkryciami Newtona. 'Sposob­
ność do takiego futugriiowan-a dają jednak 
tylko zaćmienia całkoiwite. Podczas których na 
nieicre występują gwiazdy; najbliższe zaćmienie 
tego rodraju widoczne będą na południowej pół­
kuli naszego globu. W  Polsce najbllzszemi pa- 
ĆMiieni ami będą: czę-zciowe  ̂ za» mienie księżyca 
ld października r. b. i częściowe zaćmienie słoń­
ca. i# liejsze jedLak niż tegorocaae, 28 marca 
1922 roku.

Dzisiejszy numer „Gońpa Krakowskleflo" zawiera 
12 stron druku.

ODROCZENIE WYBORU nICEPRER Na ży­
czenie większości 3/4 członków radv m.-eiskiej zwo­
łane posiedzenie toinę rą-iy m‘ejskiej w dniu dzi­
siejszym tj. w% środę o goaz. 6 popołudniu celem 
Wyboru oierw&zego wiceprezydenta miasta zostaje 
odrocz* ne.

Z TEATRU IM, J, SŁOWAG. FG3. Dzisiaj „Ham­
let" po raz 5-<,y od wmoT^nia a 40 wogóle. Ze 
względu na zofcowiązania K Adwentowicza
pewołujące go już w niedługim czasie z Krakowa, 
liczba przedstawień arcydzieła SŁeksplra będzie o- 
graniczozia Następne D.-ztdstawiienie „Humleta’  ̂w 
piątek i w sobotę. We czwartek pu raz ostatni od- 

1 łożony z ubiegłego piątku „Taniec śmierci" arraAy 
dótąd z niesłał nacem powodzeniem.

Z TEATRU POvTsZECHN£oO. Jutro premiera, 
p̂ Tnei humoru kftmedlyi niedawno zmarłego poety 
Kazimierza Glmskugo pt. „Szaławiła". Jeszcze je­
dna odmiana trzpiota. dużo życia j ruchu na sec- i 
nie doskonale z życia współczesnego zaobserwowane 
tj py — wszyetko to powinno jednej z najwesel­
szych szłuk polskich długotrwałe‘zapewnić na na- 
ozej scenie powodzenie. „Szaławiła powtórzony be 
t.dzie w _wLdzie'e wieczorem. Dziś w piątek i w 
,sobo*ę najświeższa nowość operetkowa naszego te 
ałro, przezabawny .Fawory"’ Stolza. •-

«WEZ MNIE 2E buB r '  czyli „'l al enmicza da 
ma“ oto najnowsza operetka Dostaia. która „a przy 
szły tydzień we idzie na repertuar teatru Nowcśći.

19 KIM3ERT SY, IJ1 JMICŁ.NY odbędzie sie w naj 
bliższą , jcdzfęie drac 10 k"*ieinńa.Współdzi'i’a Lew 
Sirota kt-Sry'odegia koncert fortepianowy liapou- 
n<wa t tow. otkiestry. Oprócz koncertu fotiep w 
programie: Litolfia „RoŁersi iei e“ Wagnera „Rien- 
zi’ i Gntgu, „SiKurd Jorsalfal" Dyryguje Z Ló 
iryński. Bilety w kasie zamawiań Braci lipskich

KONCERT PIEŚNI ITAROWŁOŚKICK ’ - kie w m- 
terpretacyi lupwskich śpiewaczek Josztóv:nej i  Ko- 
waisłuei usłyszymy w nriedzieic 10 f  n. tudoi tv jr W 
szetrokięh sfer muzykalnych żywe zainteresowanie. 
'>ak. się dowiauuiemy poaieta irg^z koncertajatk: 
proca w kierunku nrodukowpuia Kompozycyi mi­
strzów „ l-oekich * 17 i  18 wie«u. tak ma., znanych 
nasze* nublicznoooL ^ Ak 'la sie ?. ucnaauem naszych 
muzyków Szkoda, że koncertsmtki swego intere­
sującego propTamu .nie łączt z odpovieetnim krót- ■ 
kim wykładem “ “™’ n "

„O Si lu lbu l N J U O w w s  W u ru c i i  wykład 
znanego zaszczytnie artysty-malarza Leona Kowal­
skiego odbędzie się dziś łśrodaj o godz 8 wieczór 
staraniem krakowskiego Związku Tliteraiów w Domu 
artystów plac św Dmha Na interesujący ten, a 
wysoce aktupałny wykład zwracamy uwagę prze- 
dewszytdkieni nas:ych sfe* artvst.cznych

KONCERT. W  piątek^S lut. o godz. 8 wieczorem 
v sali Kasyna wojsl. odbędzie si=> :oncer* Stani­
sławy Abłatnumicz-Meyerowej i Witold*. Bań*ucba 
Cr.eść dochudu na wdowy i sieroty po  oficerach

(T ) ZE ZJAZDU 1ECHIJIKOW. W -dniach 3 i i  
r>m. odbid a.s v Krakowie w lokalu Tow technicz­
nego zjazd techników z calei Polski. W  zieżdżle 
waieli udział imieniem ministerstwa kolei. wicBAiu- 
zes drrekcyi kolei w Krakowe nadradca Suchaui k. 
mi. miniotjfsiwa. oświat  ̂ dr Krauze, im. rządu u- 
Kralńskiego dyr /JoteraAsł-’ tm Izbv handlowej I 
przemysłowej w Krakowit dr Peiuś. im krak Tow 
tecLnirznego inż Igliński errz dvr. wyższej uclv 
przemysłowej inż Kostecki. W  zjaździe i zieli tak­
że udział delegaci towarzystw' 'technicznych, delega­
ci Tow. technicznego Koła Wawelb^rczy tców w Wa: 
szawie — i około 200 absolwentów wyższych uczel 

J i  przemysł Hbrady. którym Przewodniczył inż. 
Piszczek a Sajewicz toczyły sie w kierunku szkol­
nictwa techniczno przemysłowego oraz uprawnień 
absolwentów wyższych uczelni przemysłowych. 
Zjazd uchw alił awie rezolucj o. w których .onias 
sde podni ssiennia poziomu w w /ższycn szkołach przt 
mysłowych —  zrównania poborów crofeso -skich 
tychże takladów z poborami innych wyższ.ch szk<M 
oroz nadawanie dLsclwsn om wyższych szkól prze­
mysłowych tytułu inżynierów Ziazd Przedłosfoł mi- 
mv»rstwu pian zmian" nazw y wyższych ,zkół 
pr7em. na akademie tecbniczno-przem

ijjJAZD KOLEŻAŃ SKI o uczniów seminoryum na­
uczycielskiego w Tumowie. którzy w rpku 1896 
złożyli enzamin doił całości, od1 edzie siew Tarno­
wie dnia 29 maić Pr Zgłoszenia kolegów, pragną­
cych wziąć udział w zieździe. przyjmuj Teofil 
Mleczko-, Kraków Wielopole 14

ÓMIANA &IEJ3PA TARGÓW W 13 DŁ Magi­
strat zarzadza rrz3mes*eme._Ł dniem 15 kwietnia 
br. targów codziennych i -tygodniowych odbywa i.' 
cych sie dotąd rrźy ul. Tadeusza Kościuszki w 
Dz. 13. na plac ia  Stawach” na miejsce na placu 
tym r t  targi przeznaczone.

PODWIESZENIE OPŁATY OD PSÓW Rartc mia 
sta tślhwała z dnia 14 marca 193T roku. ustanowi­
ła na -zas cni 1 stycznia la?0 aż do odwołania o- 
P łatg  od każdego psa w kwocie 300 Mk. rocznie.

(Tl ARTYSTA „BAGATELI * OKRADZIONY. Jak 
nam dono sł.9 nieznany sprawca wjarroj się dc mie­
szkania an. dram. ie»,i.ru „Bagateli”* p. Dani" Ba- 
r mowskiego i skradł większa ilość garderoby, bie­
lizny zegarek papderiśnice i znaczna gotówkę Ltp. 
wartości 50.000 marek Poszkodowany wyraża ubo­
lewanie, że spraw,-ra raczej me zabrał mebli. ktorC 
sa ni*' lego własnością.

ATI WŁAMANIE. Aresztowano 12-letniego Gerar­
da Korneckiego i ll-^tnicgo Bronisława Czychonia 
którzy włamali sie na strych inżyniera Wekśne-ra 
przy ulicy w r^esińskiej i skiadid mu rozmaite 
bprzęty wartości 70 tysięcy marek Rzeczy te spiże- 
dali następnie Cizeli Zienkiewieżowej,

SliUTNY KONIEC IDzLLL Przed kilku dnia­
mi przyaresztowem 32-letniegri Albina Mateike po- 
i:h-Jdzacego z Buławie pnw “ 3 a- Mrteiko pozral 
w.Zakopanem niejaką Maryę Hołówne. od którci 
pod pozorem ożenienia się z nią wyłudzał znaczne 
siuLy pieniężne Kiedy Hołuwna puczcia nalegać 
na Matejko. bV przyspieszył termin ś’nb-1 ten w y 
jechat przed świętami rzekomo do Kolwaryi pod 
pretekstem przywiezionia metryki Po* wyjęździe 
Matejki zo.iważy la Hołówna zniknięcie lO.OOh Mk. 
i innych przedmiotów, które Matejko zabrał w „po­
śpiechu”. oraz dowiedziała oic. że Matejko jest żo­
naty i jest ojcem dwojga dzieci
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(T ) RZECZY DO ui/EBJkANTA Na tlrodze mię. 
dży Kobierzynem a ' *Pju dgórzągn .znaleziono duży 
zwój skór wagi przeszłe’2ófclg wychodzącej pra­
wdopodobni i z kradzieży. W  Ludwinowie znaleziono 
worek zawieraiacy ułówki. koperty, notatniki itd. 
Rzeczy te są do odebrania w  komisary ecie pohcyi 

Podgórzu. Znulozion > rteż kartkę zastaw niezą Nr, 
15567 z kasy oszczędności opiev,WjącSą aa eare kol. 
czyków. która iast do odebrania w Komisaryacie 
poi na Półwsiu Zwierzynieckim

(T. DtBAZE W k M IENIŁ DOLARY. Onegda1 przy- | 
był do Krakowa Śobastyąn Gad rolnik z Koconia 
z zamiarem wymiany 26 dolarów na marki polskie. 
W  tym celu wstąpił do jednego z tut. banków a 
gdy mu ofiarowywano za dolara 770 marek nie zgo­
dził się i wyszedł. Wyjścia z banku spotkał 
izraelitę, nazwiskiem Nuchem fakóbowicz rodem z 
Łodzi, który mu zaproponował wymianę dolarów 
po 800 mrtrek Gad zgodzi) sic na to —  kiedy je- 
dpak podał Jak ibowiezojri 20 dolarowy banknot. 
t(n  zwrócił mu go do chwali z oświadczeniem, że 
mu nie wvmieni dolarów poczem sic ozybko od - 
dalił. Po kilku chwilach „portrzegł Gad że Jakóbo- 
wicz yyręczył mu miast 20 dolarów ■ tylko iedno- 
dolarowy banknot. Natychmiast podążył za owym . 
izraelitą, którego niezwłocznie kazał aresztować.
• fT  VTYS1ĘP KIESZONKOWCA W KOŚĆ 2LE. 
Gnegdai aresztowaino 19-ifcfnmgc Mendia GoidDerga 
znanego kieszonkowca, który w kościele lviarya< 
ki... skradł Aleksandrowi Harzowi portfel z kiesze­
ni z sann 3500 m ank  Pieniądze odebrano

(Ti KRADZIEŻ BIELIZNY. Wczorai przytrzyma­
no 19-lenią Wandę Pawlik służicą. Która na szko­
dę swej chlebodawczymi Rozalii_ Kleinowej w Lu­
dwinowie skradła znaczną ilość bielizny i skóry
wartości 50 tysięcy marek.—_

W  podróży na Unii kolejowe) No>wy S ą « *  
Stróże-Toiuow w  dniu 20 marca P®ni lub P an, 
który pizac omyłkę nabrał (a ) moje ważne do- 
kmnjuty wcjskoue z Le^tuśii i różne proto­
koły na nazwisko poruc-niK Henry* Wetach 
łaskawie odeśle na adres Lwów, .ul. św. Zofii 
L. 29, lub do filii binra S Sokołowski 1 Sp., 
Kraków; iw, Jana 3. za w ynagrodzeniem.

Ł  S A E l S Ą D O W E J.

P. Bialik przed sądem.
(T ) V/ roku 1918 oskarżano m asarz* k rakow ­

skiego p. Józefa. Bialiiką o pobieranie óadm ier- 
'nych cen za wyroby H ia ^ s k ie  oraz m agazyno­
wanie słoniny celem podb ijan i* cen.

W ozorai odbyi się epilog tej '-prawy przed try­
bunałem  sądu okręgowego pod przewodnictwem  
fadcy dra Hubaczka. Po  przesłuchaniu licznych  
sw ia lk o w  trybuna* w j dał w y ro * uiwtalniający 
od w iny  i kary  p. B ialika. Stwierdzono, ze przjj. 
rewiizyi u  p. B ia lik a  znaleziono jedynie 333 k lg  
^ou in y  świeżej, niezdatnej jeszcze do sprzedaży.

OsKarżonego bronił adwokat d r  Stanisław Ro­
wiński.

Z  ZATORA.

Nieudały najazd endeków.
Korzystając z okoliczności, że na J ’ m. Piąs- 

tov.cy zwołali Kongres dzielnicowy do Krakowa 
ecydek posei Taca-czyn zwołał m  ten sam 
dzieii pail/liczny wiec do naszego miasta. Sądził, 
że co najdzielniejsi Prasłowcy wy jechali do Kra­
ków a. a iJfzeto jemu ud., się wir ód zebranych 
sukces Osiągnąć. Srooze się jednak zawiódł. Lu­
dzi wprawdzie zgromadziło się dość dużo, ale 
nie byli to zwolennicy endecyi. Stanowisko 
chicpów uwidoczniło sdę juiż przy wyborze prze­
wodniczącego, którym wyhraąo jednogłośnie p. 
Borucha, pa zewodniczącege powiatowej organi- 
aacyi P. S. L.

Po wywodach p. lanaczynsaiego powctal 
przewodniczący zgromadzenia p, Boruch i. zbiw­
szy w  kilku słowach wywody przedmówcy, po- 
sta.wił winiowek o wyrażenie inu vouuin nieufno­
ści, co gromadzeni jednogłośnie i  % zapałem 
uchwalili

Tak Aiec iuŁ drugi z rzędu najazd p. Taba- 
czyń3kiego (pierwszy był w  Oświęcimiu) — 
skończył się kompietnem^ fiaskiem.

Niewierna żona— trucicieikę.
Wojna spowodowała rozluźnianie węzłów 

wierności małżeńskiej we wszystkich sferach, 
W  njtobecności mężów żony znajdowały kocham 
ków. gdy zaś mąż powuacał zdarzyło się cza­
som, że powtarzała się historya z pallady o pa­
ni, co ,,zabiła pana“. jedną z takich niewier­
nych żon była Oleksunia. Czajka z H^ycza, w  
pcw. Rawskim, która znienawidzi wszy męża 
swego Jack*, uraczyła go kawą z domieszką 
trucizn y. Jarek, wypiwszy kawę, dostał natych­
miast boleści i wymiotów, jednakowoż śmierć 
nje nastąpiła.

Podejrzewając żonę, przeszukał cm wsaystikje 
kąty domu, aż znalazł na strychu w  fasoli scho­
waną flaszutę z' płynem.

Czajkowa już przed nokiem powzięła zamiar 
pozbycia się męża i odwiedzał* niejaką Moryę 
Tackiw w Hryczu, która zobowiązała się dostar­
czyć jej trucizny.

i y

Za dostarczenie trucizny Czajkowa dała Jac- 
kjwowej spódnicę, chustkę na giowę j 50 koron 
austi-yackich.'

W  cztery miesięce pó układzie, t. j. fenzed o- 
śmiu m iesiącam i Jackiwowa. dalą jej flaszkę 
jakiegoś czystego płynu, który był bardzo gorz­
ki, Z obawy, aby mąż nie poznał, że to trucizna, 
płynu me podała Jackowi.

Przed czterema miesiącami Jackiwowa, dała 
po raz drugi Oleksuni małą flaszeczkę jakiegoś 
zielonego płynu. Płyn ten również nie nadawał 
sdę, bo bardzo piekł w język. Dnia 6 marca Jac­
kiw ow a dała czułej żonce Litrową Laszkę pły­
nu, do kióreig-o Oleksunia dopłaciła jej 300 m a­
rek polskich.

Jackiwowa pouczyła dokładnie Czajkową że 
może1 dolewać płynu do wody, kawy lub t. p., 
przyczem zaznaczyła, że po pierwszem wypiciu 
zawartości, mąż dostanie wym iotów, lecz na to 
zważać nie powinna, tylko dalej podawać go 
mężowi z wodą, gdyż mąż będzie miał silne p r« 
gnienie. Prowadząc icn proceder, doprowadzi] 
do tego, że mąż do tygodnia życie posfJilda.

Dla poparcia swego twierdzenia Jacków owa 
powiedziała Czajkowej, że już przed rokiem ta 
kiej samej trucizny dała jakiejś komecie, któńa 
struła męża swego, a za innego wyszła za mąż.

O planowanem otruciu przed rokiem w iedzia­
ła jak najdokładniej cóltka Maryi Jackiwowej, 
Anna Makuch i  siostra Jackiwowej, Julia Fe- 
diuknwa.

Spółkę ta-ucicielską, t. j. Oleksunię Czaikową 
Mąryę Jackiwową, Annę Makuchową i Julię 
Fediukową na razie ulokowano w  Sądzie po- 
w jatb^ym  w Ra wio Ru-skiej, skąd odstawioiną 
będzie do lwowskiego sąau okręgowęgo kai- 
nego.

„Dobroczynna** radczyni.
Lwowski „Wiek Nowy“ przynosi następującą 

wiadomość:
Istnieje wo Lw ow ie pewien sądowy, Rusin, 

który dla interesu pi zeszedł na obrządek rzym ­
sko-katolicki i stał się pozornie patryotą po l­
skim. W  +ym względzie dou-zymywała mu kro 
ku żona, która wcisnęła się w Koła tych pań 
polskich, które sumiennie’ i  bezinteresownie oa 
szeregu lat pracują dla żołnierza polskiego. ■

Pan i mdczym uczestniczyła w  różnych komi­
tetach, trudniących się zbieraniem podarków 
dla żołnierzy polskich oraz dla biednych i nie 
było komitetu i komiteciku, w  któirymby pani 
liadczyni nie by ła na pierw sizem miejscu.

A le przed kilku anjami pani ^aaczyni pokłó­
ciła się z dozwczynią domu, która była wtajem ­
niczoną w -pnącą pani radczy ni. Dzięki temu, do­
w iedziała się piolicya, że pani radezym popro- 
stu w komitetach przywłaszczała sobie różne
rzeczy 1 prowianty, które zamiast iść w pole ao 
żołnierzyków, szły do mieszkania przy ulicy 
29 go L ’ sto pada, a po tem na pasek.
. Policya niespodziewanie przeprowadziła re- 

wiizyę w mieszkaniu pan* radcy sądowego i 
znalazła bardzo wiele rzeczy, które służą obec­
nie jako ,,corpus delicti1' nieuczciwych machi­
na cy i  pani radczyni.

R u c t s  3 ? % f d o t v y .
Ki akćw G kwietma,

(stm.j Po awudniowei przerwie świątecznej ruch 
na krakowskiej giełdzie ożywił się nieco Aczkol­
wiek kiiisa papierów handlowych i przemysłowych 
nie podniorly sie. vidać było iednak pewną cheć 
kupna dokonano też paru większych transakcy : 
Ogólna tendeneya mocniejsza. Akcyami bankowemi 
obroty robiono małe Waluty obce mocno Na ze­
braniu pogieldowem. których już dłuższy czas w'cale 
nie było. robiuąo obroty kilku akcyami. niemają- 
ermi ieszcze ' oficyalnei koty
CBliUŁA KURSOW A GIAŁDY KRASOWSKIEJ Z 

D1MIA 5 KW IETNIA.
Waluty i dewizy: Dolary Sianów Ziednoczonych 

gotówka 770. 800 czeki — . Franki francuskie go­
tówka 56, 59. czeki 58 60. Frinki szwajcarskie go­
tówka — . rzeKi 135 150. Maiki niemieckie gotówka 
12. 13, czeki 13. 14 Korony austryackie gotówka 
115. 120. CŁAkl 122-. 127. Korony czesko stownekie 
gotówka 10 11. czeki 10 >5. i l ‘75 Lei rumuńskie'
gotówka 0‘50. 10‘50. czeiti 1) 50. 11‘50. Liry włoskie 
gotówka 28. 32 czeki 30. 3n.

Akcye Tow. hanai i przem. Polskie Tow handlt 
,.PTH“ 1— III emis. ofiar. 975, zad. luóO. transakc. 
1025— 1005, Polikie Tow. hanil „PTH ‘ IV  emis- 
^fiar. 725. żad. 775. transakc. 750— 725 Handl Spół­
ka akc. „Impex“ ofiar 580. żad. 630 transaKc 62o— 
620. „Polski Glob" Tow. transportowo liandl. ofiar. 
1900. źąd. 2100. Żegluga polska ofiar 700. żad 800. 
transaakc 750 Zieleniewski ofiar 6800. żad. 7200, 
Warszi Ska akc. Budowy Parowozów II emis. ofiar. 
1900. żad 2100. „Lemiesz fabryki maszyn rolniczych 
ofiar. 4300, żad. 4700, ..Trzebinia" fabr maszyn i 
narzedzii rolniczych I— III emis. ofiar 2900. żąd. 
3200. .,\utomotor" fabryka samochodów ofiar. 2300, 
żąa 2500. transakc 2400. „Górka" fabryka cementu 
ofiar 6800, żąd. 7200, Gal. akc Zakłady Gum. Licr-
sza ofirr. 5700. żad 6000. transakc 5850__5325. „Te-
P sge“ Tow dla przedsiębiorstw górniczych ofiar 
7300. oąd. 7600 Polska Nafta ofiar 3000. żąd. 3200, 
transaak„ 3075. Elektrownia w Sierszy ofiar 1700, 
„ąd. 1900. transakc. 1850— 1775 Oikos T. A  ofiar. 
3890. żLd 4000. „Pezet" Powszechne zakłady Ludowi’ 
ofiar. 1000. żad. 1200 Fabj przetworów tłuszczo^ 
wych w Trzebini ofiar. 2700. żad. 2900. „Krakus" 
ZjcJnoezon. fabr przetworów wyskokowych ^fia*- 
3700, żad. 3900 Fabryka porcelany w Ćmielowie 
ofiar 3700. żad 3900.

\varszawa (Tel. M.j Dzisiejsza giełie watszawsaa 
cechowały mali obroty Knrsy nie były mocne. 
Zwyżkową tendeneye miałv tylko akcye bankowe, 
które były poszukiwane. Listy zastawne ziemsl ie 
i miejskie bez zmiany. Rubi- uległy znacznej ^eduk- 
kcyi wskutek dużego zaofiarowania

Waluty: Dolary * Stanów Zjednoczonych gotówka 
transakc 818, 80-' sprzed 815. kupno 790 Franki 
jranci-skie czeki, transakc 59‘12 j pół o9 sprzedaż 
59‘25 i upno 58. Funty szterlingi czeki. ' tranśkkc. 
3300 Marki, niemieckie gutówka: t.ransakc 13’5u,
sprzedaż 1360, kupno 13‘10. czeki: transakc. 13‘55j 
1359. sprzedaż 13b0. kupno 13‘1G Korony austryac­
kie czek.- trao=akc. 1‘25. Gdańsk czeki: transakc.
13 57 i pól. ruDle carski- po 500. tiansakc 325

Akcye warszawskie: Bank hanaiowy l-Jfe 'emis. 
1625. Kredytowy warszawski 1— 3 emis. 2700 5
emis. 2550. Bank zachodni 5 emis. 1425— 1400. Lilpop 
flau. Leweąstein 1 emis. 3100. 3025. 3125, 2 emis.
2950- 30OU- -30U0 Tow Zakł żyriu-dowskich 38500! 
37500. 33i50. Żegluga 1— 3 ' emis 2300— 2400. 4 emis
2600— 2350. 2325, Borkowski 1—5 emis. 2800__3125—
3023. Bracia labłkowscy 1— 5 emis. 2150. Fierley 1— 2 
emis. 3600, Huta sklana Kijewski Szelze 3300 Bank 
Tow. współdzielczych 1— 3 emis 2500. Frydervk 
Puls 3350

Zurych (P ÓT1 zamkniecie giełdy. Berlin 937 i pól 
Hołant a 199 i jedna czwarta. Nowy Jork 579. Lon­
dyn 2259. Paryż 4040 Medyolan 2410 Bruksela 4210. 
Kopenhaga 105 i poi Sztokholm 135. Chrystyania 
93 i trzy czwarte. Madryt i trzy czwarte 'Buenos 
Ayres 202 Praga 7 i trzy (zwarte, Budapeszt 2‘15 
Zagrzeb t‘i0. Bukareszt 8‘10. Warszawa 72 i pół, 
Wiedeń 153, Austryar.ka stemplowana 95.

Stan w yjątkow y w Angfói.
Następstwa strajku górników.

Londyn. (PAT) Prezydent ministrów Lloyd Ge- 
orge odczytał w izbie gmin orędzi© królewskie, pro­
klamujące zaprowadzenie stanu wyjątkowego. Dzien­
nik urzędowy ogłasza szereg rozporządzeń, upo­
ważniających rząd do obejmowania w zarząd ko­
palń węgla i przedsiębiorstw transportowych Po- 
licya otrzymała szerokie pełnomocnictwa w spra­
wie przeprowadzania rewizyi domowych i areszto­
wań.

Londyn. Rząd powołał do życia specyalny ko­
mitet, który ma czuwać nad ochroną ważnych dla 
życia społecznego, Urządzeń publicznych. Do głó­
wnych zadań tego komitetu uależą obok utegulo- 
wania rozdziału artykułów żywności, transportów 
i żeglugi także przeprowadzenie robót ochronnych 
w kopalniach, głównie dla zabezpieczenia oświe­
tlenia Londynu. Wielki park miejski w Londynie 
(Hydepark) przeznaczony został na główny skład 
zapasów, dla zaopatrzenia Londynu w imeko utwo­
rzono ochotniczy korpus automobilowy. W kotach 
v Londyn. (PAT) „Sundey Express“ donosi: L i­
czba strejkującycii robotników w Anglii wygłosi 
przeszło 5 m iliono*, zaś iiczoa bezrobotnycn wy­
nosi przeszło 3 miliony. Liczby te z dnia na 
dzień powiększają s ię Ą kilka tysięcy, gdyż z po­
wodu stre;Ku górników i braku węgla musiano 
zamknąć przedsiębiorstwa fabryczne.

Londyn. (PAT) Prezydent ministrów Lloyd Ge­
orga oswiaftczył w Izbie gmin, że jakkolwiek jest 
gorącem życzeniem rządu, aby doprowadzić do za­
łagodzenia sporów między górnikami a właścicie­
lami kopalń, to jednak rzaa nie lest zwolennikiem 
planu, aby obie strcny powołać przed parlament 
funkeyonujący jako sąd roz emczy.

Włochy wobec Rosyi sowieckiej.
Warszawa (Tel. M.) Według otrzymanych z Rzy­

mu wiadomości Sforza oświadczył w senacie, że 
przywrócenie normalnego życia ekonomicznego w 
Europie z pominięciem Rnsyi jest niemożliwe. Z 
powodu tego rząd włoski zamierza podpisać układ 
handlowy z Rosyą sowiecką.

Klęska armii greckiej.
Konstantynopol. (PAT). Potwierdza się wiado­

mość o ogólnym odwrocie armii greckiej poza 
linię Brusy. Turcy ścigają energicznie GreKÓw.

Dii i lM t  p n tM l
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Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką

Z a k ł a d  g ł ó w n y :  K R A K Ó t t ' ,  u l i c a  U f i ś l n a  L .  8

Odstoi: Lwów, Mickiewicza 26 Reprezentacya: Warszawa, Miodowa 1R Ekspozytura: Gdańsk. Rynek węglowy 7
jako oddział handlowy

SŚAŁ0F3LSX!Z30 TOWARZYSTWA ROLNICZEGO .
{  s p r z e d a j e  z  w ł a s n y c h  c n a f f a z m ó w  l u b  w p r o s t  z  f a b r y k i  o  4  p r o d u c e n t ó w  j

I* W d?iale rolniczym: Nasiona: koiiiczu czerwonego, fubmowi wykh seradelli hp. Mas/yny 
i narzędzia rolnicze: pługi, brony, kultywatory, sieczkarnio, młynki do czyszczenia zboża, | 

i młocarnie ręczne i kieratowe, kosy, sierpy, latarnie, łańcuchy, postronki, gwoździe, żelazo * 
kowalskie, podkowy, osi wozowe. Wirówki „Aifa-.Lawal“ i inne. Nawozy potasowe. Super- 
fosfat. Smary do wozó™. Oleje maszynuwe. W dziale odzjeżowym: Materyały wełniane 
i bawełniane, płótna, perkate, barchany, nici, ubrania, bielizno, skórę, obuwie itp. W dziale 
spożywczym: Wszystkie środki żywności (z wyjątkiem za,ętych przez Państwo) i wszystkie 
artykuły codziennego zapotrzebowania gospodarstw domowych. W dziale papierowym: 
Papiery do pisania, pakowania, listowe, zeszyty, wszelkie przybory do pisania itp. iN dziale 
technicznym: Wszelkie matoryały budowlane, jak cement, dachówkę, papę, blachę, szkło itp.

Sprzedaż tylko hurtowna dla Składnic i większych kooperatyw kółkowych. Każdy członek 
t Kółka rolniczego powinien zakupić udział w najbliższej Składnicy, aby mieć piawo nabycia •

towarów przez organizacyę uzyskanych,I

BIURO W WARSZAWIE K l f l l K I l i l  . M  I l l I r N l i K l l  7 * 1  B IU R O  W ANTWERPII
ULICA MIODOWA Nr 18 V L5 U  L I 1 U I 1  V \  f c U  86 AYENUE DE BELGIQUE

—  ■ ■ ADRES TELEGRAFICZNY: „ „ I J U S ” , NUMER TELEFONU 1C04 ■■■, a ,..—
Rachunek biaż. w Bo altu MałupoiaKim w Krakowie. P. K- 0. Warszawa Nr :44.CE2. Rachunek bież. w Banku Kuplectwa Pt .dk.ago w Warazawła

WŁASNE WYRĘBY LASOWE: Mizuń kolo Wygody, Wo-
rochta k. Stanisławowa, Łomnica k. Piwnicznej.

SPRZEDAJE I KUPUJE: wszelkie materyały drzewne
tarte i okrągłe z drzewa twardego i miękkiego, 

drzewo budulcowe, materyały stedarskie, deszczułki
parkietowe i .t. p.
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TYDZIEŃ POLSKI
bezpartyjny Tygodnik polityczny, społeczny 

i literacki 
Wydawnictwa rok drugi

T y d z ie ń  P o is k l w etla możliwie wszechstronnie i rze­
czowo zagadnienia polityczne, społeczne f  kulturalne, 
które wysuwa aktualność chwili.

T y d z ie ń  P o ls k i ma przedewszystkiem nr celu doorze 
zrozumiany interes uaiodu Polskiego, który, wznosząc 
budowę państwową, potrze uu e zjednoczenia sił naro- 
dowyca i opartego na trwałych podstawach porozu­
mień a z sąsiadami.

T y d z ie ń  P o ls k i dąży do pogłębienia kulturalnego poziomu 
naszego życia i wprowadzenia Joń pierwiastków inte­
lektualnego i etycznego.

T /d z le ń  P o ls k i służy Idei demoaracyi i humanitaryzmu, 
zwalczając wsieluą demagogię, zprawa czy zlewa idącą 
i wszelki szowinizm, ua achcd czy na wschód skie­
rowany.

T y d z ień  P o ls k i skupia u m y s ły 'niezależne, które wśród 
nocy myśli i sumienia, jaka aapanowa'a po wojnie 
światowej, usiłują znowu rozpalić pochodnię ideału, 
myśli krytyczna, i pracy twórczej.

Tydzień Poiskl p.ócz artykułów na tematy aktualna 
daje kronikę życia politycznego, gospodarczego i kul­
turalnego.
T Y D Z IE Ń  I OL.SKI W Y C H O D Z I W  S O B O T Ę .

Prenumerata „tygodnia ralski-go' od 1 stycznia wynosi
miesięcznie 7u :nk- kwartalnie 200, zagranicę podwójnie. Cena 

pojedynczego numnru 20 mit. ,
Cena Oyloszefl: za jeanoszoait. nonparelowy wiersz 26 rnk. 

Strona ogłoszeniowa dzieli się ua cztery bzpalty •
Adres Radąkcyl I Administrecyl. Warszawa, Ordynacka 5
m. 4, telefon 186-17; otwaita od 9—2 i od 6—8 wiecz. 

Zasipstmro na Kra .ów i Maropolskę: .Ruch*, Kraków, 
ul. 8zczepa0ska 8

r r^ET3 ■ ■ ■  a^k

S lNARIS 1
TUTKI i Bi&UŁKP DC PAPIEtiOSOW g  

z  fabryki M

Władysława P?gacz3i Iki fj
w Krakowie 3635 ra

sa ^ierwsiej Jakoirfl M
iis#

K K
X
X
X PIASTX X  

X  
X 
X 
X

j ę  Tygodnik polityczny, społeczny, oświatowy 
X poświęcony sprawom luuu polskiego :: Na- X 
X  ozulny organ Poiulr Stronnictwa Ludowego
X  Xu  Pod naczelnę redakcyę .
p  Jśzefa hącziowskiego £jj
^  wych&iiii co niedzielę. ^

* Kosztuje: w Polsce kwartał,lie 60 —  STk. X
.  .  Ni', poj. 5 mk., za granicę kwart. 80 Mk., ”

w Ameryce 3 dolary, Nr. p o je l 15 cent J jj 
A  X
j j  R E D A K C Y A  I A S > M B N I S T R A C Y A l  J g

X  ............  KRAKÓW  ........  X
X  MAŁY RYHEK L. 4. TEL.1295.

Xx x x x x r a c x x x x x x x x x x x  
rieKiaSkia ^żw igrig handlu!!

Przeczytajcie najświeższy numer

„ S z c z u t k a ” !
C 7 ^ 7 > i-5- p U  to najpoczytniejszy tygodnik 

Z U t U  -  —iN humorystyczny w Poisce

Szczu tek  mynozenT,sły organ sa‘iry p0‘
{ * 7 r 7 . o l ^ -  tc n°;milsza lektura w sezonie 
y £ V * A u l i C ! \  podiaży w ąóry, nad motza i co 

zdrojowisk. 1750
P r e n u m e r a ta  m ie s ię c z n a  IG  -lk  C en a  p o | ed ] B » e >  
g o  u u in e i u 5 itiK. l * «  u a b y t id  W e w  z>atrtic> U la* 
ra c tt  u z k n a ik ó w ^  s k la o t iw m a c u  i^ tu i i ia  (UariKLcn,

k f e £ t » X < W l  ^ M .b M IS T ek A C Y A :

L W G itf , U L S d K J i A  L . 4 .

2 najleosze i najtańsze picwleJt l

Piotra Sanolt

FAJSM rólCE S A H A R Y
romantyczna i fantastyczno-przyrodnicza powieść, 
pełna zajmujących przygód, nagrodzona przez Aks- 

dem.ę Francuską

M. Le&Iauc
CtlowlsH, który powrćdl 

z świata
romans, pełen tragicznych przejść, przedstawiający 
zjawiska ze świata medyum.zmu i spirytyzmu, 

wplątane w świat zbrodni i miłćści.

Dla pi.numapatorow „Gońca Krakowskiego" cena pre­
miowa obydwóch kslętek wynosi tylko 9 0  marek, 

z przesyłkę pocztowę 9 9  mar. r.

u i

Każdy, kto sprzyja sprawie udow.j I Interesuje się ruchem 
narotowym_na Ślęsku Cleszyń.kim, powinien czytań

„GŁOS LllOfJ ŚLĄSKIEGO"
„liłos Ludu Ślęskiego* jest organem Polsk. Stronnictwa 

Ludor. sgo na Śląsku Cieszyńskim.
„Bios Ludu Slęsk.ego wychodzi jeden raz w rygodn u 

1 siuży sprawie mdowej.
Glos Cudu Ślęahego* przedstawia w najwiemiejszem 

świetle męczarnie ludn polskiego pod zaborem 
czeskim, k óre lud polski cierpi ze strony Czechów 
i wiadz czeskich. '

„Efos Ludu Ślęskltgo"podaje wszystkie gwałty I bezpra­
wni czeskie popełniane na judności polskiej

.Glos Ludu Ślęsk.sgo* przynosi najobfitszą i najświeżs *  
wiadomości ze Sejn. i v  Warszawie.

.Głos Ludu Śliskiego, podaje najc.ekawsze wiadomość* 
z poza granicy.

.Głos Luriu Śiąsklago* porusza wszystkie sprawy, które 
lud obchodzą, piętnuje nadużycia, gorliwie zaj­
muje się sprawą nauczycielstwa i wszystkich 
tych, którym należy fc.g opieka.

.Głos Ludu Śląskiego'' niechaj czyta każdy, kto chce być 
dobrze poinformowany o Siąs u Cisszynskim, o tem, 
co ten lud myśli, odczuwa, co robi i jak Droni 
się przeciw Czechu~i.

„Liss Ludu Śląskiego" żądajcie w każdej restau ccyi i ka­
wiarni, jeżeli chcecie się dowiedzieć, coś nuwugc 
o Śląsku Cieszyńskim.

O wysvłania .Głosu Ludu Śląsl •'go'* pisać należy do
Admlnlśtr. „Biosu Ludu Śląskiego*, Cissiyh. ul. Niem.ecka 31
Prennmerau kwartalna z przesyłką w Po lfę  wynośl
dó fok. Cena pojedynczego numeru na całym obszarze 

Polski wynosi 6 Mk.

T o w a r z y s t w o  A g r a r n o - O s a d n i c z e
S P Ó ŁK A  Z  O G R A N IC ZO N Ą  O D PO W IE D ZIA LN O ŚC IĄ

* •

WE LWOWIE, ULICA HALiCKA 21, I. PIĘTRO
upoważnione reskryptem Głównego Urzędu ziemskiego w  Warszawie z dnia 4 listopada 1919 r. L. 9133, 
na podstawie rozporządzenia Rady ministrów z dnia 1 wrzcinia 1919 r. (Oz. ust. Nr. 73, 1919 poz. 428), 
objęło z dniem 20 grudnia 1949 r. organizacye obrotu ziemią w  ramach i z tendencyą ustawy agrar­
nej z dnia 10 lipca 1919 r., w  którym to celu podejmuje wszelkie prace, pośredniczące między właścicie­
lami większych obszarów ziemskich, mających zam ar doDra swe pozbyć a nabywcami i przeprowadza od­
nośne umowy, za wykonanie których o b e ^ u je  porębę, przyczem zaznacza s.ą, że transakeye, wyko* 
nywan*9 przez Towarzystwo, nie wymagają osobnego zezwolenia rządu.

Towarzystwo organizuje grupy osadnicze małorolne, celem osiedlenia ich na obszarach, do sprze­
daży przeznaczonych, tworzy także średnie jednostki gospodarcze, wykonuje wszelk-e, q o  tego celu zmie­
rzające, roboty techniczne, pomiarowe, melioracyjne i budowlane, dostarcza osadnikom potrzebnych 
materyałów, względnie gotowych budynków, oraz udzieli lub zapośredmezy udzielaniu kredytu na­
bywcom małorolnych gospodarstw na zabudowanie się, uruchomienie gospodarstw, a ewentualnie także na 
zakupno gruntów.

Przy tworzeniu gospodarstw małorolnych dla inwalidów armii polskiej, stałe] służby dwor­
skiej, tudzież podmie skich kolonij .dla urzędników i siużby państwowej, ud?iąi< Towarzystwo jak 
najdalej Idącej pomocy.

Towarzystwo zapośredniczy także w  razie potrzeby w  udzielaniu kredytu właścicielom dóbr ziemskich 
na cele oddłużenia majątków, na parcelaćyę przeznaczonych.

Pragnącym nabyć grunta we wschodniej Małopolsce, szczegółowych informącyj udziela: 3628

&

Sekcya osadnicza T o w a - z y s t w a
agrarno-osadniczego Kraków, Czysta o, II. p.



Numer 9* ^GONIEC KRAKOwSKI" Str. 11.

JOZEF fSAŁAZKA
r,raków, Plorya-Ar.łta 24.

szykownie wykonuje kostyumy, p łaszcze, suknie, spódn ice  
i t. d. krojem  francuskim  i angielskim .

Ola przejezdnych  wykonuje w  48 godzinach ŁtsS DLA PAN
MĄKĘ, KASZĘ, ZYTO, 
PSZENICE, JĘCZMIEŃ, 

OWIES,GROCH,FASOLĘ

3683

PO LE C A  W A G O N O W O

B I U R O  O G R O D N I C Z O - R O L N I C Z E
_______________  W A R SZA W A , JASNA 6
■ ■ ■ ■ ■

i c z e I
3672 §

ie k o o b b c B

C 1ŁGP JA do praktyki stolar­
skiej przyjmę. J. Skrabacz, 

ul. Karmelicka Nr. 7. 8717
ULPUJĘ: nmauiaturę, stare 

książni, udpidki papieru 
wszelkiesu rodzaju po naj­
wyższych ce-ach J, Łażąga' 
Podgórne, Rynek 2 351 i

HMKOHSKI ZAKŁAD [ZM HRI1 OtBRDHY
Kraków, Rynek g* 22. Tel. 2246. 3L08ic,

dostarcza doświadczonych konwojentów do konwojo­
wania transportów kolejowych w Polsce i zagranicą, 
arai, wypróbowanych dozorców na dnie i godziny

N A  S5 ? O N  L E T N ! I

M E B L E  K O S Z Y K A R S K I E
rolki kąpielowe I inno wyroby koszykarskie poleca 

Syndykat Koszykarski w Krakowie, ul. Floryańska 32

T O R F
M A S Z Y M  Y
systemu Schiickeysena 
wyrsbia od reku 1J»3fc

Rizdertska f«l»rykfc 
maszyn 

(S ch iiC k eyse itw erk ).

D O fT A R O f l  :
maszyn do eksploatacyi i do prasowania 
torfu o sprawności óo 100.000 cegiełek 

dziennie.
Dostawa szybka, częściowo natychmia­
stowa. Wszelkich wyjaśnień udziela za­

stępca na Polskę:

D, BINCER
w Krckewln, uli RadujwłWewska 8 B.

Teliifofl 543. 3481
M— j  ' '  'i,,, .

zeszyty szkolne, pocztów­
ki, aioumy, ramki, cygar- 
aiczki, portfele skórkowe 

poleca 3325

Stanisław Rąb
beków, ul. Siawkuwi.-a 4.

MOTORY BENZYNOWE, ropo­
ili we, Diesla, elektryczne 
Lokomobile,Me szyny parowa, 
3atry każdej wielkości, śzyb- 
ka dostawa, faci.vwa porada 
poleca ^Pilot” Lwew, 8 itc- 
ego 4. 3u24

PŁUOI MOTOR) m  6-cio skibo-
we marki W. D. Hanomot, 
A.Ł.CARNIE bębnowe, L0K0M0- 
SILE par«wc, 2 wagony — 
DRZWICZEK żelaznych do pte-
ey kuchennych. omok' >«
-  URZAOZENia TARTAKÓW -  
lOKOMOTYWKI parowe dla ko- 
lejoK polnysh, SAMOCHODY 
osobowe i ciężarowe, SZKŁO 
CZESKIE solino we 2 mm grube 
dostmczy natycrmiast firm u:

„ P E D £ T E f>
Kraków, ul. iw. Tomasza 15

|/UPUJĘ złoto, srebro, miedź, 
h  moriądz. Kopiczyński, Kra­
ków, Brecka 2. 3382

f|3RABlARKI w-reikich syste- 
“  mów do drzewa, metali, 
"*’oty sprężynowe, parowe,
Narzędzia dla każdej guęzi 
przemysłu poleca „ P iL O i ”  
Lwów, Batorego 4. 3684

SYMPA1YCZNES0 FLIRTU, po­
szukuje mioay, wesoły  

prawnik. Zgłoszenia pod „Nie 
pożałujesz*, przyjmuje Adm.

Gońca. 3708

W/Ą/'1*-?;', M'%'

Ważne dla Kooperatyw, Stowarzyszeń, 
Kółek rolniczych i Biur Handlowych

p rz y  Sejmikach.

Spiesz do firmy

e kupisz tam:

Dom Handlowy

R. Goiński i Ska
Warszawa, ul. Bielańska 19, f. p. 

Telefon 351-07.

M a n n f a l r ł u w o t  sa,vna> korty> cajgl, szewioty, madepulamy, bitysty, 
l w i c l I l I l I w I L 1 1  I  C  • baje, płótna, surówkę, .anelę i t, p.

Trykotaże; kosmlki ciepłe, pończochy, skarpetki i t. p., Norymberszczyznę, 
Galanteryę: nici i t. p , O baw ie; buiy z cholewami, f amaszf męskie, bttdki damskie.

C E N Y  H U R T O W E !  * W £ I ! S ^ “  U W A G A :  pony? po cenach j >k w całych sztukach.

r.F E R R O W A T T
Pierwszorzędne metalowe żarówki 
elektryczne we wszystkich typach

Żarówki metalowe całowdttowe
Żarówki metalowe półwattowe

(oszczędnoiolowa)

Żarówki o drucie spiralnym
Dostawa natychmiastowa.

Oferty na żądanie.

a i H B i
. r  »

w

F E R R O W A T T i
Zastępstwo i stale bo- 5  
gato zaopatrzony skład |

Henryk Dortheimer S
Biuru tuchnicznu i elektrotechniczne 
Kraków, ul. św. Tomasza L 8

Dostawa natychmiastowo.
Oferty na iądanie.
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ZGUjIONO kartę odroczenia 
Wt na do 21 lutego 1921, 

na na‘zwisko Łukówicz Wła­
dysław. 3732

ZGUBiONO dnia 30 marca pa-
[/liiy wujs.<;.'we, metrykę 

i wszelkie dokumenta na na­
zwisko Broczkowski Jćzef, 
które się unieważnia. 8733

nuKUtylENTA wojsirowe
** nazwisko Poii.edziąiek I

na
nazwisko foii.eaziąieic Sta­

nisław, Prądcrk czerw. Cela- 
rowsŁa 15 zginęły. Uniewa­
żniam. 3727

BEZYNFEKGYA
Lysol, Lysoiorm, Desodorol, 
Kreoline. Wapno karbolowe 
polecają najtaniej hurtownie 

i dctailicznie
RE JM i S k i  K ra k ó w .

3731

Pierśoionsk
Prawdziwa 

złoto
14- karatowy 
z próbą i pię­
li nym im it  
brylantenł 

Can; reklamowa Mkp. 600-—• 
Wy6yła się po Otrzymaniu 
należności lub za zaliczeniem. 
Na rozmiar można przysłać 

mi.rę paoiero»’ą. 
Eksport I ŁUBKA Ł6dź, Sisnne- 
Wiiza 2CI -10. 3734

Hisndurr
Ubrania cywilne

poleca

B r o s s
Kraków, ui. Flory ańska 44

Tai. 3303

Stowarzyszenie Mechaników Polsk. w Ameryce
poszukuje:

1) edppwiodnlch kcnstruUwrów I krailarry
2) tnźyn!er6w-machaniitów na kierowników przedsię­

biorstw :
3) buchalterów Jabrycziurch;
4) inżyn̂ era-tnecasnuta z praktyką warsztatową do zor­

ganizowania szkoiy izenrcślniczo-technicznej;
5) kierownika handlowego; 3735
6) kierownika te l.nicznagj do wytwórni obrabiarek i ma- 

jzya rciniczych
Tylko zgtObzen.a listowne będą brane pod uwagę. Po 

dać w pierwszym Uście dokładne sz3 zegóły, które dałyby 
pojęci i o zdolnościach kandydata. Wynagrodzenie propor­
cjonalne do wielkości człowieka. Mięrnoty t>ą proszone 

o niefitygowanie się. Zgłoszenia piśmienne:
Prezes Stuws.z. Mechaników, Warszawa, Marszałkowska 4co'

FIRMA

L MACHAUi;
PRZEDS1ĘBI0RST WO OLA 0BR 0T0F 

TECHNXZNCMIANDLOWYCH

Kraków, ui. U jnaieyskieco 6, -
Telefon Nr. 3G01. 3707

UTRZYMUJE NA SKŁADZIE I DOSTARCZA 
WSZYSTKIE PRZYBORY TECHNICZNE I

.  DLA WSZELKICH GAŁĘZI PRZLMYSŁU !  
v  s
\ | i « W M e « M M N M i 9M n B R M M iiH a N y v a » i 1̂

JO*

Autobusy do wynajęcia
na przewożenie towarów lub 
osób. Za towary przewie* 
zionę aaję pełną gwarancyę.

Jakób3 tjrn,Knków,SLctUw£xa 44 .
Telefon 1093. 3693

519'•

r i  
. .  s-

Piękną cerQ
osiągnąć można jedynie przez i | 

użycie 3519 1 •

K r e m u  f i B r p s
Główna sprzedaż- 

Laboratoryjni kosmat. „Jum
ŁóiJź, Zachodnia 41. .

M4GAZYN i~ PRAtiO WNTa

O B U W I A
J.  P A L O N K A

K R 4IOU  
Iw ia r z y n ie c it a  L. 5
>osiads na składzie własnego 
wyrobu obuwie w wjeik.rt. 
wyborze damskie, męstde i! 
dziecinne w różnych kolorach 
i w najnowszych f&sonacb. 
Przyjmuje się również "zamó- . 
w.enia z własnego lub przy- ‘ [ 
niesionego materyału po ee-. 
nach przystępnych. 3692

,0T0R  ultiiEL 25 koni uży- 
wany oaazyjn e do sprze- 

dudia, inne za 2 miesiące 
»Pilot“ Lwów, Batorego 1,

K w i k  „ T e k s ł y l j a “  Sp.70gi.pbr. i
IM P d f e T  rOJtfAttÓW T E K S T Y L N Y C H  J

Krabów, ul. Stolarska 15 36j4 i
poleca się FT. Kupcom, Konsumom, Kółkom rolni- | 
czym. Sprzedaż wyłącznie hurtowna. Ceny fabryczne. 1
m m m m m m m w— cmm a i a — m m nain s«

S ó l i m  s r e i .ę
usuwają natychmiast proszki

„Migreita.Nerwdsin"
z  k en u tk iem

Żądać w aptekrch i drogervach. 
Zastępstwo na Małopolskę:

Wacław Niziu i Ska, Kraków, ul. Krupnicza 7.

|  W 0 D K I  K A S P R O W IC Z A
stale na składzie komisowym 
w magazynach tranzytowych

Jeneralna Hep regent acy a „KOMPAS" 
POLSKIE BIUKO MIĘDZYNARODOWEGO HANDLU 

u Kraków, ulica Smoleńfk 16. 3555

DO NATYCHMIASTOWEJ DOSTAWY 
z  w ł a s n y c h  s k ł a d ó w  w  K r a k o w : e

A U T O M O B I L E  C I Ę Ż A R O W E ;
F iS lF  t l i r y ń s M fc  2 i 3ł/« tonowe

F ia t f ’ aust^w^ackla 3—4 ton 
P f S g ^  3— 4 ton 
'  tirStf i Stifft ton 

J r ja  l 1/3— 2 ton
l^ i lS 7 in g  3— 4 ton 

wszystkie na gumaph z gwarancyąL -3730

, , E S H A P E tf, K r a k ó w ,  P i ja r s k a  4,tei.3476.

^  H U R T O W N Y  S K Ł A D  ■
T O d r A R O W  K O L S N 1 A L N Y C H

I  Braci M KtO ŁAJTYS ?
i  K R U M i u J ,  F O iE L S A A  1 8  , B

1
8
1
V.

K R A K Ó W , F O iE L S A A  18

cawtada mia P, T . Kupców, Składnice I Kółka 
Solnltić, źe pastada roprezentacy^ fabryki

„ K A W Y  WOLNEGO"
I zamówienia wykonuje loco swoj? magazyny 
po cenie faórycznoj t .1. 80 i 82 rfkp. za kg. 

Na prowincyą wy tyła my zą la^ciUP-
Na wszelkie inne a-ty^uły kolonialne 
P speiywcze prosimy i ą d a i  o f e r t .  9

!• YM

BUCHH0 LZ i R0 ZYNSKI
F A B R Y K A  T Y 4 3 E K

W POZNAKUJ
ULICA STRZELECKA L. 31

Z iem niaków  teoinwcu i dfl sadzenia
donłarcza natychmiast wagonowo

. P © ? . i n t X ”  Lwów, plac ifamacHi 5

p o l s c a  s w o je  w y r o b y  p r z e d n ie j  ja k o ś c i  n a  m
DOS i A  w i  W AG O N O W E —  W  BECZKACH 1 BU lE^ACU

W Y S Y ŁK A  TO W ARU NASTĘPUJE 
N A  MOCY P O Z W O L E N IA  IZBY

-  SKARBOWEJ WE LWOWIE -  3737

T .te fo n  292. 3749

Wentmistrz-mechaniK
z dobrą długoletnia praktyką warsztatową, zna* 
|ący się na motorach samochodowych, znajdzie 

zajęcie zaraz.

Z noszenia pisemne z dołączeniem odpisów świa- 
dactsv oraz podanem wysokości żądanej pensyi 

* miesięcznej skierować naieży do

O ddzia łu  T e c h n ic zn e g o
Kamisafia tienanlnego ftzpitej Polskiej w Qaar.3ku

DemrUck»u«e 4.
NaH

3736
i , ,

D om  h a a d lo w y  G A R O N A  L A P G R T E  S  Cie z P a ry ża
ma zaszczyt zawiadomić

pp. hurtowników, szewców, kooperatywy,
że posiada w składach

„La Maison de France” w Warszawie, ulica Kredytowa 9

znacz?*? ilość skór miękkich i twardych
1-?° gatunku (chromy i genuy czarne i kolorowe;)

h m  p o  r^ n & c h 3728

J
Wydawca; W  zastępstwie hpolki Wydawnicza] „Goniec K ra n u ^ sU  Sp. i  o, o,: lUaiyan  Funtana. K eaakior adpow .: L u d w ik  Gronni, 

Drukarnia Ludowa w Krakowie.


